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DYR. iżŁPARTAM tNTU s  w  i t a l s k i
PRZYBYWA DO LWOWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 9. 'istopadu. (ps) D yrektor 

departam , ntu politycznego w min. spraw  
wewn. Św itaiski w yjechał dziś wieczo
rem do Lwowa. W \ jazd jego) ma cha rak 
te r służbowy.

 o------
E X P 0 S E  F R E Z E aA  BANKU SO SP. 

K R A JO lF E tlO
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9. listopada, (ps.) Dzi
siaj obradował' komitet ekommiczny 
Rady min. pod przewód ■i-iu.twn;,! wice
premiera 'Bartla. Prezes Banku Gośp.. 
Krajowego dr. Górecki wytjlosił eapo- 
se i przedstawił zarysy polityki kredy 
towej i budowlanej Banku Gosp. Kraj 
W najbliższych dniach na konferen
cji prasowej p. Górecki przedstawi 
program zadań Banku.

NOWY SZPITAL OLA URZĘDNIKÓW
(T- ^Honem od nakze^n )

W arszaw a, 9. listopada (ps) Min. 
spraw  wewn uznało  szpital Polskiego 
Czerwonego Krzyża w B iałym stoku za 
zakład nadający  sic do leczenia funkc jo 
nariuszy  państwov7ycb i poleciło pp wo 
jew oaom  zaw iadom ić o powyższem w szy
stkich lekarzy pozostających n a  służbie 
państwowej.

 0-------
NOM INACJE w  s k a r b o w o ś o i .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 9. listopada,, (ps.) P. dy

rektor depart. obrotu pieniężnego w
Min. skarbu dr. Barański mianowany
został członkiem Rady nadzorczej
Państw, Benku Rolnego. Radca Min.
Skarbu Stefan Rybałtowski .został
mianowany zartępcą komisarza rządo
wago w Banku Gosp Krajowego w
miejsce dra Józefa Kulikowskiego.

 o  ’
ZBRODNICZY Z k-MACH NA POGE&G. 

W orszaw a, 9. b sto p ad ;. (Tel. G P.) 
Dziś nad  ranem  bod po iąg pas izerski 
.o le jk i podm iejskiej TaWouna-Kan zev 
nieznani sp raw :./ rzui iii nu lo r  przy 
drożny slup rek lam ow yy Jedynie dzięki 
przytom ności m aszynisty, k tó ry  w porę 
zatrzym a! puc ,g  un ikn ięto  katastrofy .

BOHATERSKA DZIEWCZYNA.
(Do a rtyku łu  n a  sir. 7-n»ej.)

I! M M  ■ - m
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NAJLEPSZE GATUNKI
Pr zy  k u p n ie  n a l e ż y  z w r ó c i ć  s a c z n a  u w a g ę  p o w y ż s z a

MARKĘ tASRYCZNA.ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAP
n a

OGÓLNY ZJAZD PRAWNIKÓW POL 
SKJCH KOL PyN.SIW . W GDAŃSKU.

(Od naszego korespondenta.)
G d ań sk, w listopadzie.

W dniach (5—7. > m. odbył się w Gdań
sku ogólny zjazd praw ników  Kolei Pań- 
sfwoSrytm z ealci polski przy udziale o- 
kolo 200 uczestników  W uroczystum 
otw arciu zjazdu brali udziat zw ierzchni
cy i reprezentanci w szystkich m iejsco
wych władz polskich. Na cześć gości u- 
r/ądzo iio  w sal.ijli recepcyjnych dyrek
cji Kolejowej w spaniały rau t. na k tórym  
reprezentow ane byty szerokie sfery to 
w arzyskie tu tejszej Po.onji

WARSZAW A WT NOW EJ SZACIE.
Warszaw*, 9. liriopaća. (Teł. G. P.) 

Zainicjow ana przez gen. Składkowskiego 
(jako kom isarza rządu  na m W arszawę) 
akcja  oczyszczania stolicy posuw a się 
w szybkim tem pie naprzóJ Dota.d odno
wiono przeszło >0 proc, domów, że spo
dziewać się należv, ;ż już v. r przyszłym  
akcja  oczyszczenia zostanie całkowicie 
zakończona, zwłaszcza, iż pożyczka am e
rykańska pozw ała staw iać pom yślne h o 
roskopy. co do zw .ększenia kredytu  na 
rem ont domów,

 o-------
CYGANIE ROZGLOSILT WiEŚĆ O MOR 

DZ1E RYTUALNYM.
W’arszawa, 9. listopada. (Tel. G. P.) 

W- D obrzyniu nad W isłą z obozu cygań 
skiego zginęło dziecko. Po kilku  dniach 
znaleziono trupa  dziewczynki pod p ło
tem cm entarza żydowskiego. Działo się 
to w okresie św iątecznym , k iedy ludność 
żydowska masowo odwiedzała groby. 
Dzięki tem u zbi-agowi okoliczności, oraz 
dzięki zbrodniczej agitacji rozw iniętej 
zarów no przez cyganów, jak  i przez 
część ludności m iasteczka, doszło do a- 
wantur i bijatyk pomiędzy ludnością 
chrześcijańską i żydowską W  związku 
z tem stanęło przed sądem okręg, w Pło
cku 20 osób oskarżonych o zakłócenie 
spokoju publicznego. 11 osób uniew in
niono 9 osób zaś skazano na  karę  kilku 
miesięcznego wiezienia

 0 -



Str. 2 „GaZETA PORANNA" 2 dnia l i .  listopada 1927 * f r  PBl9

marsz, p n l  28 m  ui m ń m
uoispa się z Sąjmorc i Ssnafm

Ma przytenr wygłosie mowę polityczny.
W arszaw a, 9. lis topada, (ps.) 

Marsz. P iłsudski zam ierza podobno 
urządzić 28. listopada w  Belw ede
rze przyjęcie dla przewodniczących  
poszczególny cii klubów i ugrupo
w ań sejm ow ych i senackich. Przy
jęcie to m a być równocześnie po
żegnaniem  ustępujących członków  
Sejm u i Senatu. Prawdopodobnie 
przy tej okazji Marsz. P iłsudski w y 
głosi expose o charakterze p olity
cznym.

BLOII DEMOKB ATYCZNEJ 
LEWICY.

W arszaw a, 9 lis topada, (ps.) 
P rzygo tow an ia  s tro n n ic tw  do k a m - 
p a n ji w yborczej są  w pełn y m  toku. 
O becnie o d b y w ają  się rozm ow y 
m iędzy poszczególnem i g rupam i, 
zm ierzające  do stworzenia w spól
nych list wyborczych. D zisiaj Stron 
nictw o Chłopskie otrzym ało  odpo
wiedź na  sw o ją  ofertę (w ysto so w a
ną  m iędzy  innem i do W yzw olen ia) 
o stw orzen ie  jednolitego fro n tu  w y 
borczego. P rezy d ju m  W yzw olen ia  
k o m u n ik u je , że na  podstaw ie 
u ch w ał w ładz  p a rty jn y c h  juz od- 
daw n a  w ystąp iło  z in ic ja ty w ą  stwo  
rżenia bloku wyborczego stronni
ctw a dem okratycznej lew icy. W y 
zw olenie p ro w ad zi w  tej sp raw ie  to  
k o w an ia  i m a  nadzieję, rokow a-

(Telefonem od naszesro korespondenta).

Czy w yciąłeś  
dzisiejszy kupo~ 

Konkursia Z im ow ego ?

m a te doprow adzą do  pom yślnych  
w yników . Po zakończeniu  tych 
w stępnych rozm ów  W yzw olenie  od 
n ie ś '0 się do S tro n n ic iw a  ch łopsk ie
go, aby  ono wzięło u d z ia ł w d a l
szych p e rtra k ta c ja c h . Pod koniec 
zaznacza P rezy d ju m  W yzw olenia , 
że b lok  w yborczy  p roponow any  
przez S tronn ic tw o  chłopskie-, k tó ry  
m ia łb y  obejm ow ać PPS., W yzw o
lenie, Stronnictwo Chłopskie, NPR. 
Lewicę i Klub Pracy jest nie do 
przyjęcia, albow iem  niew szystkie  
w ym ienione stronnictwa mogą być 
zaliczone do dem okratycznej lew i
cy polskiej

„YIYANT SEQUENTESI“ 
Senator, który zrzeka się djet. 
W ilno 9. listopada. (F e l. G. 

P .) „K u rje r W ileński*1 pod a je  nastę  
p u jacą  w iadom ość: S ena to r B ro n i
sław  K rzyżanow ski p rzesła ł w czo
raj do m arsza łk a  T rąm pczyńsk iego  
lis t treści następu jące j:

„S zanow ny P an ie  M arszałku! 
P rzyszed łem  do w niosku , że djety  
za październik i listopad r, b. nie 
należą m i się i dlatego niniejszem

Przy bladej, sssarewej cerae, przyga
słych oczach i ziem samopoczuciu, ogol- 
nem przygnębieniu, -ciężkich snach, bó
lach żołądkowych, uaisku na głowę i po
budzeniu chorobliwem, zaleca się pić 
przez kilka dni zrana naezczo szklankę 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa". , W praktyce lekarskiej woda 
„Franciszka Józefa" dlatego jest zaleca
ną przedewszystkiem, że łagodnie usuwa 
powody wielu objawów chorobliwych.

6697

sie :-h  zrzekam. Z głębok.iu szacun 
k i sen. B ron. K rzyżanow sk i.“ 

„K urje r Wileński** zaoi a tru je  
tę w iadom ość następującym , kom en 
tarzem : „Pow yższy k ro k  sen. K rzy 
żanow skiego u w ażam y  za zupełnie

słuszny. Panow ie posłow ie i sena
torowie ani podczas sesji nadzw y
czajnej, ani podczas sesji budże to 
w ej nie odbyli posiedzeń, wobec cze 
gm djety za październik i  listopad  
im  się nie należą.

Kino ,,Cri!!VlEn» Dziś 1 0 X1 podwćjn:
ttUNT KftWI i -.ELAZA

w edług  now eli D aniłow skiego.
W  głów nycn ro lach : H. MAKOWSKĄ R. 

j ULiAN IGO SYM, W. ORDYŃSKI,

U . p o d w ó j n y  p r o g r a m ,

KOC HANKA SZAMOTY
w edług now eli G rabińskiego. 

ŁABĘDZKA i W A ND A  ZAWlSZANKA,
O. KACZANÓW -KI i L. OWRON

Ws^iny blok wyborczy
polskiej iewicy demokratycznej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9. listopada, (ps.) N i 

posiedzeniu głównego kormUtu w yko- 
■ nawczego NPR. lewicy odbytem w 
dniu dzisiejszym w  Poznaniu, zapadła 
uchw ała wystosowania tło Stronni 
ctwa Chłopskiego, Wyzwolenia, PPS.,

Partji Pracy, Związku Naprawy łize 
czypo spoutej i sen. Bojki propozycja 

utworzenia wspólnugo blokn wybor
czego, jako bloku polskiej lewicy de
mokratycznej,

I

® 9. O M  t l i M  SIB ZSrzfldfSIlJ.
DZIECI POi»śKIE NIE MUSZĄ

Warszawa, 9. listopada. (Tel. G. P.) 
We.ilo doniesienia pism warszawgk eh, 
protest nauczycielstwa, organizacji o- 
światowej i wielikiego odłamu społe
czeństwa polskiego przeć: wko t-arzą- 
nzenin ministra oświaty dra Dobrnc- 
k eyo w sprawie przymusowego nau
czania języka ukraińskiego w szko
łach średnich Małopolski Wuchodińej 
deł pozytywny rrzuUal Oto m inister

SIĘ UCZYĆ PO UFRAINSKU.
Dobrucki wydał okólnik, wyjaśniają
cy poprzedni jego zarządzenia. Okól 
nik ten powiada, że przymus naucza
nia języka ukraińskiego nie dotyczy 
dzd( ci pochodzenia polskiego, których 
io,Iziee nie życzą sobie, aby dxieckn 
fcł uczyło się tego języka. Pozatejn 
ujemny stopień z języka ukraińskiego 
nie lędzie dla uczniów Polaków prze
szkodą w promocji

Z w z r a i  8 M
smaga < nmsm i m

9 7BSM.Ź
tmumasanc

(Telefonem od naszego korespondenta;.
Warszawa, 9. listopada, (ps.) W o- 

statnich czasach w niektórych dzien- 
nikacn lwowskich pojawiły się wia
domości, jakoby na stanowiskach na
czelnych P. P. we Lwowie i woje
wództwie stanisławuwf.kiem miały na
stąpić zmiany. Jak się Wasz Korespon 
dent dowiaduje z autorytatywnego

źródła, wiadomości te są pozbawione 
wszelkiej podstawy. Żadne zmiany, 
w najbliższym przynajmniej czasie, w 
Folicji Państwowej na kierowniczych 
stanowiskach w województwie. Iwow- 
skiem i slanisławowskiem nic są prze
widziane

WYŁAPANIE BANDY DYWER
SYJNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta )
Warszawa, 9. listopada, (ps.) Po 

napadzie trzech bandytów na poste
runek KOP. na granicy litewskiej, pa
nuje tam zupełny spokój. Na granicy 
rosyjskiej na W ołyniu zdołano osa
czyć bandę, złożoną z  10 ludzi, posu
wającą się ku granicy polskiej Sicdm 
osób z tej bandy przyłapano, zmusza
jąc ich do poddania się.

TEATR ZNISZCZONY BOMBAMI.
Nowy Jork, 9. listopada (Tel. G. P.) 

W  mieście Hamiuon 1 (stan Indiana) eks
plodowały w teatrze m iejskim  3 bomby, 
nie raniąc na szczęście nikogo, ponieważ 
tea tr w tym m om encie byi pusty. Przez 
eksplozję doznała również pow ażnych 
uszkodzeń s to ją ta  obok św iątynia. Gru 
zy teatru  zasypały przylegle ulice.

WSPANIAŁY SLKCES POLSKICH 
KA W ALEKZA STÓW.

Nowy Jo rk , U. 1,.d o p a la . (Teł. G. P.) 
W  m iędzynarodow ych konkursach hippi
cznych w biegu o R ediuount Service 
Coup polscy jeźdźcy odnieśli wielki 
tryum f. Putk . Rumm el zdobył pierw szą 1 
nagrodę, drugą por Antoniewicz, czw ar
tą  por. Starnaw ski. T rzecią nagrodę uzy
skał F rancuz por. [ riolle P rasa  nie m a 
słów dla w ielkiej sztuki polskich 
jeźdźców.

DWAJ BRACIA ZGINĘLI W TAJEMNI- 
CZY SPOSÓB 

Warszawa, 9. listopada, (ps) Dziś w 
nocy na ul. T rock cj znaleziono zwłoki 
młodego mężczyzny z ran a  od kuli re 
w olwerowej. Stwierdzono, że jes t to 18- 
Iotni Józef Kowalewski. Padl on ofiarą  
jak ichś porachunków , W  ten sam sposób 
zginął rok tem u b ra t Kowalewskiego.

m i m  zimowy
„ G a z e t y  P o r a n n e ] * ' .

KUPuli Nr. 4.
 - ___      _J

P. JA C K O W SK I 17. B. M. SPOTKA 
S IĘ  ZE  STR ES GMANNEM. 

W arszaw a  9. listopada. ( I c ł  G. 
P )  W obec chw ilow ej n iedyspozycji 
dyr. Jackow skiego  i w yznaczonej 
juz poprzednio  na 13 b. m . podróży 
S tresem anna do W iedn ia , w yjazd  
dyr. Jackow skiego  do B erlina  został 
p rzesun ię ty . Spoźkanie w B erlin ie 
z m in  S iresem annom  w yznaczone
zostało ostatecznie na 17. b. m.

-  ■ . . .  
— o-------

MODŁY ZA DUSZE POLSIOCH OFIAR 
BO^SZEW. TERRORU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. listoDada. (ps) Dziś w 

kościele Św. Krzyża w W arszaw ie odby
ło się nabożeństwo źaioune za Polaków, 
k tó rzy  zginęli w m inionych 10 latach  ja 
ko ofiary rew olucji sow jeckiej w Rosji 
sow jccK itj. Nab iżeustw o żałobne o dp ra
wi} m etr. M ohylewski, a re jb . Ropp, k tó 
ry  następn ie  wygłosił przem ówienie. Na- 
bożeństvTo odbyło się staran iem  organi
zacji kresowych.

 O------
UNORMOWANIE IMION ŻYDOWSKICH.

W arszrwa, 9 listopada. (Tel. G. P.) 
W  myśl uchw ały p izy jetej przez gminę 
żydowsKą w spraw ie zniesienia zdefor
m ow anych im ion żydoivskicn, jak  np. 
Mosiek zam iast Mo iżesz etc., w ydana ma 
hyć staran iem  am iny specjalna księga, 
k tó ra  pouczy rabinów  jak ie  im iona m o
gą być nadaw ane now orodkom .

„CZICZERIN“ WA PUSZCZONY. 
A łcksendrja, 9. listopada. (Tel. G. P.) 

T rybunał m ięszany ogłosił w yrok n aka
zujący zw olnienie paiow ca rosyjskiego 
„Cziezerin k tó ry  niedaw no zatrzym any 
został tu ta j w irodze  represji za doko
n aną  przez Sowjety konfiskatę  parow ca 
„Costi". Niezwłocznie po zw olnieniu „Czi 
czerin" odpłynie do Rosji.

 ̂ O
ITa LJa NiZACJA CMENTARZY TYROL

SKICH
Insbruk, 9. listopada. (Tel. G. P.) Do 

noszą tu , że w południow ym  T yrolu 
(Trentino) w ydano zarządzenie, by n a 
grobki nosiły w yłącznie włoskie napisy. 
W szystkie dotychczasow e napisy niem ie
ckie m ają  być zastąpione włoskimi.

- - -o   -----
ROZDZIAŁ KREDYTÓW NA ZWALCZA

NIE BEZROBOCIA.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 9. listopada, (ps) Na po
siedzeniu m iędzym in. kom isji dokonano 
rozdziału kredytów przyznanych przez 
rząd d la złagodzenia bezrobocia w listo 
padzie. Z sum tych 1.145 tys. zł. przy
znano dla bezrobotnych zatrudnionych 
przez rząd (jest ich 5.273). 470 tys. prze
kazano na powyższe cele sam orządom . 
Dalsze k rr  # ty otrzym yw ać będą sam o
rządy w prost z Banku Gos;i Krajowego. 
K om isja w ypow iedziała opinję że prze
kazanie całej akcji zatrudn ien ia  bezro
botnych sam orządom  rów nałoby się po
zostawieniu robotników bez pracy, wobec 
czego należy zatrzym ać ich przy robo
lach rządow ych, dopóki w arunki nlrno 
sferyczne pozwolą.

\
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Pan Witos narazie jest odrai
PO USILNYCH ZABIEGACH UZYSKAŁ, ŻE „PIAST" NIE PRZYJĄŁ JEGO REZYGNACJI I WYSTĄPIŁ PłiZECIW 

SEN. BOJCE. — ZATARG ROZSTRZYGNIE RADA NACZELNA.
(T e le fo n em  od n asze tro  k o re sp o n d e n ta ) .

W arszawa, 9. hslapada. (ps) Za
rząd gfówny PSL. Piast odbył wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem posła 
Witosa. Stwierdzono, że posłowie i se
natorowie. którzy wystąpili, z klubu 
Piasta, przestali być tem samem człon
kami stronnictwa.

Po referacie w icem arszałka Dęb
skiego u sytuacji politycznej Zarząd 
główny uchwalił szereg rezolueyj, 
które mają być przedłożone Radzie 
Naczelnej stronnictwa 29. i 30. bm. 
Rezolucje te podkreślają, że zadaniem 
i celem PSL. Piast jest służenie nie 
osobom ze stronnictwa, czy z poza 
niego, choćby najbardziej zasłużonym, 
lecz państwa i Indowi. Jalko nienaru
szalne zasady, na podstawie których 
PSL. Piast chce i może współpraco
wać z innemi czynnikam i pańslwowe- 
mi, ustalono: 1) praworządność. 2) u- 
strój republikański, 3) uzdrowienie u- 
6troju demokrtaycznego parlam entar
nego z zapewnieniem należytej repre
zentacji polskości i silnej władzy wy
konawczej, 4) wykonanie reformy rol
nej, 5) poi i tytka gospodarcza oparta na 
interesach agrarnych. Granice Ic okre
ślają i w przyszłości określać będą 
stosunek Piacie do rządu.

Piast będzie przeciwstawiał się zaw
sze w ramach prawa i w sposób rze
czowy wszelkim poczynaniom, niezgo
dnym z powyższym programem.

Odrzucono propozycję co dw usunię
cia ze stronnictw a pewnych osób za 
cenę poparcia wyborczego (odnosi się 
lo do.. !porta Witosa).

Pod koniec posiedzenia poseł Witos 
zgłosił swa. rezygnację z prezesury za
rządu głównego PSL. Piast, tec-z rezy
gnacje te jednomyślnie odrzucono.

..Glos Prawdy" twierdzi, że uehwa 
lv Ic sa. wynikiem w io tk ie j, k ilk u , 
dn iow ej akcji W itosa n a  te re n ie  klubu.

Warcszawa, 9. listopada, (ps.) Po 
naradach „Piasta" wydany zoslał ko
munikat, prezydjum, w którym klub 
wzywa sen. Bojkę, aby do dni 14 przed 
stawił nazwiska tych posłów, którym 
zarzuca nadużycia w postaci uzyski
wania koncesyj etc.

W toku obrad wniosek sen Bły- 
skosza o wyrażenie nieufności dla pro 
zydjum klubu, został wycofany, gdyż 
29 i 30 bm. zbiorze się Rada. Naczelna 

Piastą", którą dokona wyborów no
wego zarządu klubu.

W ten sposób konflikt w ..Piaście" 
został nie załatwiony, lecz jedynie od
roczony.

ZAJŚCIE W  KLUBIE „PIASTA".
Pos. Śm igiel protestuje przeciw  

postąpieniu p. W itosa.
W arszawa. 9. lis topada, (ps.) 

Na w torkow em  posiedzeniu Z a rzą -

HABSBliRGOWIE UCZCILI SWEGO 
WROGA.

Budapeszt, 9. listopada. (Tel. G. P.) W 
stolicy W ęgier żywo kom entow any jest 
fakt, iż wszyscy przebyw ający w B uda
peszcie członkow ie rodziny H absburgów  
obecni byli na odsłonięciu pom nika Kos
sutha. Księżniczki Augusta i Anna, arcy- 
książęta Józef, A lbrecht i Józef F ranc i
szek stawili się, aby wz.iąć udział w akcie 
hołdu d la  narodow ego bohatera  Węgibr, 
k tó ry  był jak najzacięlszjiu wrogiem 
Habsburgów.

du głów nego „P ias ta"  pow zięło u - 
chw ałe  u su w a jącą  ze s tro n n ic tw a  
posła A ntoniego Śm igla za z łam anie  
dyscyp liny  p a r ty jn e j i s ta tu tu  stron  
n ic tw a. Poseł Śm igiel nie zgodził 
się z w yrok iem  Z arządu , n a  w czo-

ra jszem  posiedzeniu  k lu b u  se jm o
wego z jaw ił się n a  sali k lubu  i ż ą 
d a ł głosu. P . W itos, jako  p rzew o 
dniczący  odm ów ił i zażądał, ażeby 
poseł Śm igiel opuścił salę. Poseł 
Śm igiel je d n a k  ośw iadczył, żc bę-

Z mm Sus. p. t.
na nasz wialki film ,,W SIÓDMF.M NIEBIE", którego premiera odbędzie si? 
w piątek, dnia 11. listopada 1927 w kinoteatrze ,,Pałace" wo Lwowie. Z okazji 
premiery w Warszawie zamieściły dzienniki entuzjastyczne sprawozdania. „Głos 
Prawdy" pisze w numerze z 9. listopada b. r.: „Sobotnia piamjeia filmu „Siódme
niebo" była przykładam, jak publiczność reaguje na znakomity film. Mimo nie
wielkiej reklamy, tłumy wypełniły salę, a huczne, żywiołowe oklaski świadczyły, 
że dzisiejsza publiczność posiada ogromne odczucie wartości artystycznych.".

W nadzieji, że także we Lwowie nasz film cieszyć się będzie nie mniejszem 
powodzeniem, kreślimy się z szacunkiem

WYTWÓRNIA FILMOWA „FOX‘‘
New York — Warszawa — Lwów.

dzie uczestniczył w posiedzeniu  
k lubu , gdyż po dziew ięciu la tach  
p racy  w  stron n ic tw ie  - chce poże
gnać kolegów. To stanow isko  posła 
Śm igla spow odow ało, że ob rady  zo
sta ły  odroczone do popo łudn ia  Na 
posiedzeniu  popołudniow em  p. W i
tos zaw iadom ił, że o trzy m ał list od 
p. Śm igla, w  k tó ry m  tenże p ro te s tu 
je przeciw ko za ła tw ien iu  jego s p ra 
wy przez Z arząd  s tro n n ic tw a  i do
m aga sio ro zp a trzen ia  je j przez sąd 
p a r ty jn y . L isi len został p izy ję ly  
do w iadom ości p rzez P rezy d ju m  
k lu b u , a p. W itos ośw iadczył p. 
Śm iglow i, żc sp raw a jego będzie za- 
a lw io n a  „sine ira  e t studio".

Czy w yciąłeś
dzisiejszy kupon  

Konkursu Z im o w e g o ?

na wezwanie uciemiężonych przez swój rząd Litwinów,
W IELKIE W RAŻENIE ENUNCJACJI KONGRESU EMIGRANTÓW LITEW SKICH W  RYDZE

R yga 9. lis topada. (Te!. G. I ’.) 
D w udniow e ob rady  kongresu  po li- 
lycznyrb  em ig ran tó w  litew skich  
w y w arły  w  społeczeństw ie ło tew 
sk im i oraz w śród  gości z E sto n ji i 
Polski głębokie, n ieza ta rte  w rażenie. 
E m igranci litew scy  podn ieśli wobec 
p rzedstaw icieli sąsiednich  p ań stw  i 
narodów  glos w ie lk ie j skarg i p rze 
ciw  u zu rpa to rom , k lórzy , u jąw szy  
w ładzę w  sw e ręce, zrobili z re p u 
blik i litew sk ie j k ra j udręk i i bez
p rzyk ładnych  m ordów .

W ygnańcy z um ęczonej ziem i 
w osobnej uchw alekow ieńskiej 

w ezw ali n aró d  litew sk i do chw yce
nia za broń i pow szechnego po w sta
n ia  przeciw  ty ra n ji  i o k ruc ień 
stw om  rządzących  katów . Apel 
len ju ż  dziś w yw ołał na  L itw ie  0 - 
g rom ne poruszenie.

D em okraci litew scy  apelow ali 
nad to  do rządów  w szystk ich  pań stw  
d ra io k ra ty czn y ch , aby  położyły n a 
reszcie k res zbrodni, k ló re j ofiarą 
pada  naród  litew sk i, opanow any,

przez zdziczałą szajkę W ald cm ara- 
sa.

Mówcy litewscy oświadczyli zara
zem, że demokracja państw a kowień
skiego pragnie żyć w jaknajóeiślejszcj 
zgodzie z państwam i sąsicd.uicmi, w 
szczególności z Polską. Naród litew
ski nic zapomniał węzłów dziejowych, 
jakie łączyły przez wieki oba narody 
— polski i litewski. To też tylko na 
jemnik obcy,- jakim jest Waldernaras, 
może prowadzić .szaloną politykę >; 
trzenia i nienawiści przeciw Polsce. 
"-■N a tle podobnych enuncjacji litry,• 
skirh wielkie prażenie wywołały prze 
mówięnia Polaków -— wiceprezydenta 
m ..W ilna p. Czyża (FTS.) i posła dra 
Polakiewicza. Deklaracja, złożona 
przez posła Polakiewicza, wywołała 
burzliwe, entuzjastyczne oklaski. O 
kazało się, że Polacy i Litwini mogą 
z sobą współpracować, nie narażając 
na szwank swej „niezależności". Pol 
ska - -  mówił dr Polakiewicz — rbci 
widzieć Litwę wolną i niepodległą, 
chce ż. nią mówić, jak równy z rów-

WprowadzeniecenzurywRuinuńji

-0-

Bukarrszf, 9. listopada. (Tel. G. P.) 
Agencja Rnclor kom u n ik u je : Od czasu
śm ierci k ró la  Ferdynanda prasa rum uń
ska pow strzym yw ała się z p o b u d ek -p a 
trio tycznych od w szelkiej dyskusji w 
spraw ach konsty tucji. Na skutek fatszy- i 
wych wiadomości, rozsiew anych przez 
n irk tó re  pism a zagraniczne i agencje te 
legraficzne, część prasy rumuńskiej po
szukując sensacji, zmieniła su o je stano
w isk^  i pozwoliła sobie w  dniach ostat
nich na rozmaite komentarze i poirmikę. 
Aby położyć kres lyin m anifestacjom  pra 
sy, k tó re  m ogłyby zaniepokoić umysły, 
rząd był zm uszony do ponownego usta
nowienia cenzury prewencyjnej w sto
sunku do wiadomości korespondentów  
pism. Przeciw  prasie zagranicznej żadne 
nowe zarządzenia zapobiegawcze nie zo
stały w ydane j

OSTRE REPFRESJE RZĄDU 
BRATIANU.

Bukareszt, 9. listopada. (Tel. G. P.) 
Rząd złożył parlam entowi projekt u :

stawy zmieniający art. 2 ustawy z r 
1924, dotyczący kar za naruszenie 
spokoju publicznego.

AV myśl now -go pro jek tu , ten kto po
sługując się żywem słowem, pismem lub 
jakim kolw iek śnjiyrn środkiem , podejm u
je  akcję zw rócona przeciw  porządkow i 
rzeczy ustanow ionem u przez konsty tucję, 
przeciw  form ie rządu lub przeciw  ustalo 
nej kolejności następstw a tronu, lub też 
przedsięw eźm ie agitacje g irżn a  dla bez
pieczeństwa państw a i sprzeczną z obo
wiązującemu ustaw am i, karany  będzie 
w ięzieniem na czas P miesięcy do 5 lat, 
oraz grzywna, do 100.000 lei Tcsame k a 
ry  w ym ierzone będą przeciw podżega
czom i pom ocnikom

C z y  w y c i s j l e ś  

d z i s i e j s z y  k a p o w  

K o n k u r s u  S ś m o w e g o ?

1

nym. Dlatego Polska pierwsza wycią
ga bratnią dłoń do demokracji litew
skiej.

Deklaracja polska była może nai- 
sdiniejrzym momentem obrad ryskich.
Nie mniej wielkie w rażenia wywołały 
przemówienia Estończyków i Łoty-
szów.

Ody przewodniczący łotewskich ro
botniczych związków sportowych,, po
seł Kalninsz oświadczył, że 4.000 ro
botników, członków tych związków 
czeka tytką na wezwanie emigracji li
tewskiej, by zbrojnie ruszyć jej na 
pomoc, ra sali zapanował niesłychany 
entuzjazm. Zebrani powstali z miejsc 
i dłuższą chwilę burzliwie oklaski
wali mówcę.

Nic dziwnego, że nastroje te wywo
łały w Kownie wielkie zaniepokojenie.

Rządowa prasa kowieńska jest peł
na dąsów zwłaszcza pod adresem so
cjalistów łotewskich, którzy, jak w ia
domo. są dziś partją rządzącą na Łot
wie. Rząd litewski zamierza nawet 
wystąpić 7 notą protestującą do rządu 
łotewskiego.

SKAZANIE KOMUNISTÓW WĘ
GIERSKICH.

Budapeszt, 9. lisio-pada. (Tel. G, P.) 
Dziś zapadł wyrok w  procesoe komu
nistów. Większość oskarżonych uzna
no winnym i zbrodni naruszenia zk po 
mocą gwałtu istniejącego w  państwie 
porządku. Główny oskarżony h. komi
sarz bolszewicki Zoltan Szantę ska
zany został na 8 i pół roku więzienia 
Innych oskarżonych skazano od 4 
i pół roku więzienia do 8 miesięcy. 
10 osk. uniewinniono.

LONDYN DEMASKUJE ZBROJENIA 
SOWIECKIE.

Londyn, 9. listopada. (Tel. G. P.) Od
pow iadając na py tan ia  w Izbie m inister 
w ojny sir W orthington E \u n s  ośw iad
czył, że o ile mu w iadomo, doniesienia o 
tem, iż rząd sowjecki nabył 50.000 ton 
nitru tu najpraw dopodobniej dla celów  
wojskowych odpow iadają prawdzie. Mi
nister otrzym ał pozatem  wiadomość, iż 
rząd sowiecki n ab rl wielki: ilości skór 
i barw ników , a  lakże miedzi, ołowiu i 
innych surowców
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SANACJA FINANSÓW  MIEJSEIC  
W IĘKSZY TYLKO PAUFERYZAC  
NOWA FALA DROŻYZNY. — CD

Z nastan iem  now ej ery w rządach 
m. Lwowa, to jest z chw ilą rozw ią
zan ia  daw nej Rady m iejskiej, dia 
w prow adzenin K om isarjatu , „Gazeta 
P oranna" odrazu stanęła na stano
wisku, że społeczeństwo lwowskie 

.m oże nowy stan rzeczy akceptować
0 tyle, o ile będzie, on Istotną zmia
ną "a lepsze, to znaczy o Ile nowy 
Zarzed miasta okaże sic twórczyni
1 zdoła gospodarkę miejską wprowa
dzić na lepsze racjonalniejsze tory.
1 dlatego ceiem jak  najjaśniejszego 
sform ułow ania postu latów ^ ludności 
wobec nowego zarządu m iasta rozp i
saliśm y nasz i ankietę, k ió ra  przy 
niosła w rezultacie nieiylko żądaniu, 
przedstawicieli ludności lwowskiej, 
ale i wiele goenycn uwagi wskazó
wek, jakiem i drogam i do uzdrow ienia 
gospodarki m iasta zdążać należy.

K onferencja prasow a, k tó ra  od- 
Lyła się w uh. sobotę u p. Iioinisa 
rza Strzeleckiego była dowodem jak 
bardzo wskazane było, aby głos Lwo 
wa przedostał się do zielonego stoli
ka, przy którym p. Komisarz Strze
lecki feruje swe plany i projekty 
gospodarcze. P otizeba ta  w ystąpiła 
teraz z taką  im peiatywną konieczno
ścią, że po konferencji u p. Komi
sarza Strzeleckiego dw a pisma lwow
skie, a to  „Słowo Polskie" i „Chwila" 
w stąpiły na drogę na  k ló rą  „Gazeta 
P oranna" weszta już przed dwoma 
m iesiącami. Oba te pisma m ianow i
cie w obszernych artykułach , oraz 
wywiadach sta ra ją  się przedstaw ić 
dezyderaty  m ieszkańców Lwowa pod 
adresem nowego Zarządu m iasta.

„Gazeta P o ranna" przytaczając 
poniżej krytyczne uwagi jednego z 
wybitnj-ćh obyw ateli naszego m iasta 
ex ro enuncjacyj p. Strzeleckiego, 
Idzie iylko dniej po wytyczonej li- 
uji. przyczem  nadm ieniam y, że ni 
niejszy yrtykul jest pierwszym  z dru 
giej serji pow ażnych opinji, jakie  
w tej m aterji już zam ieściliśm y i ko 
lejno zamieścimy

Lwów, 10. listopada.' 
Nowy żarżącl m iasta otijął rządy 

pod żurkiem sanacji gospodarki miej
skiej, To też oczy mieszkańców'’ Lwo- 
\va z oczekiwaniem i nadzięją zwró
cone były- od dwóch miesięcy na ra 
tusz

Niestety, to, co za pośrednictwem 
prasy powiedział ludności przed kilku 
dniami p. Komharz Strzelecki, mu
siało w \wołać rozczarowanto nawet u 
tych, którzy jak rajoptymistyczmej 
odnosili się do zmiany rządów w ftia- 
gisiracie lwowskim.

Oparcie gospodarki miejskiej na 
systemie par exceliance fiskalnym — 
iak to wynika z okspose p. Strzeleckie
go, nie jest bynajmniej jej uzdrowie
niem, nie j est wprowadzeniom w nią 
wartości twórczych.

Ro wszak po tej linji najmniejsze
go oporu, jakiem jest wyiszp opo
datkowanie ludności, mogła była pójść 
z łatwością poprzednia Rada m iejski 
Jeżeli tego nie czyniła, jeśli w ukła
daniu budżetu starano się trzymać 
w ściśle zakreślonych ram ach możli
wości, to nie jest bynajmniej zasługą, 
stle następstwom faktu, żejeśtrżeczą nić 
wątpliwą, że już obecnie daniny i ó* ’ 
płaty miejskie osiągnęły granice wy
trzymałości podatkowej ludności.

Zwłaszcza odnosi się to do tych 
opłat i danin, które bądź to obciążają 
bezpośredni ogół ludności, bądź też 
zostałyby na nią przerzucone, jako aa 
konsumenta... A. lakierni są właśnie 
te wszystkie źródła wyższych docho-

H DROGĄ NACISKU NA Sz CZUPŁą  KIESZEŃ KONSUMENTA PO
JĘ LUDNOŚCI. — NIE ZRYWAĆ TAMY, PRZEZ K ToR Ą  RUNIE  
ZIE NALEŻY SZUKAĆ SPOSOBOW  POLEPSZENIA SYTUACJI.
dów, na jakie wskazał p. Strzelecki. 
Bc., co na,gorsza, wszysuri?- projek
towane przez niego podwyżki opłat 
gminnych nie ,godzą. w sfery posiada
jące, w tych, którzy naprawdę mogli
by wyższe obciążenia podatkowa po
nosić, bez poważnego nszczerban, ale 
przeciwnie w luaność, finansowo naj
słabszą. Nadto, jeżeli zrobimy kolej
ny przegląd projektowanych przez p. 
Komisarza Strzeleckiego zwyżek po
datkowych, to w pierwszym rzędzie 
uderzy nas to, że wobec wysokości 
stawek proponowanych, : m ają _ one 
przeważnie charakter — rzeeby moż
na z pewną przesadą — niemal prohi- 
fcicyjny, a  więc są najniczdrowszą 
formą fiskalizmu.

Podatek prolubicyjny może ’ . być 
tolerowany, jeśli dotyczy alkoholu, 
handlu narkotykami i tym podobnych

ujemnych czynników życia społecz
nego, które zwalczać należy Jednak
że jeśli się nadmiernie opodatkuje wo
dę, światło, gaz. ł am raj itp., to w ta
kim razie powoduje się cofanie spo
łeczeństwa wstecz w kulturze i  cywi
lizacji. A naato efekt realny takiego 
podatku może być naaer problema
tyczny. Bo jeśli ludność wskutek po
drożenia tych wszystkich nrządzen 
u/wilizacjjnycl* będzib się ograniczać 
n ich użytkowaniu, to skutek wpro
wadzenia tych podwyżek okaże się 
negatywny, a dochody m iasta zupeł
nie się nie zwiększą. Dlatego też w 
zakresie tych urządzeń zdrową zasadą 
jest przeciwnie jak największa ta
niość, aby licsna konsumentów ś ilość 
konsumeji była jak największa. —  By
najmniej nie —  szczęśliwym można 
nazwać projekt podwyższenia dodatku

, r  mm  Zi
zginął wódi hurdy tatarsKtej.

O URATOWANIE. ZABYTKU ARCHEOLOGICZNO-HISTORrcZNEGO Z C7A- 
3 0  W NAJAZDU TATARSKIEGO W KRECHO WIR.

(Od naszego korespondenta).
Żółkiew, w  listopadzie.

W wiosce Krechów opodal Żółkwi 
znajduje się obok historycznego mo 
nasteru 0 0 . Razyfijanów, w opłakanym 
Stanie zndazozania pam iątka doznanej 
W Krochowie porażtk. Tatarów w  roku 
1672 pomnik murowany, zaopatrzony 
w następujący polski napis:

„Podczas drążenia Lwowa przez 
Tatarów r. 1672 rozpuścili swe zagony 
wepółnie z  Piotrem Deroezenką po 
przyległej okolicy. Zrabowawszy MLa- 
gierów, wracająca horda rozbiła obóz 
naprsec w klasztoru 0 0 . Fazyljaaów, 
w którsgo murach schronili się ludzie 
różnego stanu z dobytkiem. Z szmigow- 
nicy dotąd istni© ącci wystrzelona kula 

rzez zakonnika zabiła na tern arejscu 
1672 r Tatarskiego wudza w namiocie, 
wskutek czrgo nieprzyjaciel pierzchnął 
Na pamiątkę tego zdarzenia pomnik 
postawiony"

Baszta, w której wspomniana szmi- 
gownica była ustawioną, istnieje do
tąd i znajduje się ona na zachód od 
obecnej dzwonnicy. Zabity wódz tatar 
sfci miał być — wedle podania — bra
tankiem chana tatarskiego, . Selima 
G reja.

Pod pomnikiem ma się znajdować 
wedle podania iudówugo sklepiona ko
mora, w której znachodriły rię zwłoki 
zdała od ojczysuy zabitego wodza ta
tarskiego, Obók pomnika stoją 2 ai.ulet 
nta l’py, posadzone Zapewne w chwili 
jego wybudowania.

Ponieważ zabytek ten, wymowny 
świadek klęski Talarów, hulających po 
naszych ziemiach, jak po dzikim ste 
pic, chyl, się ku upadkowi, winien po
wołany do tego Urząd konserwatorski 
Z.ająć się tym charakterystycznym  po
mnikiem ó uratować go od dalszej za
ja d y .  E. Fay.

W  SPiiAWIE ZAtfiYKANLA 
Lwów, 10. listopada. 

Związek zawodowy pracowników 
fryzjerskich prosi naś o umieszczenie 
następii/jącógo komunikatu: i

W jednym z dzienników lwowskich 
ukazał się artykuł w sprawie czasu za 
inykania pracowni fryzjerskich, za
mieszczony przez Przełozeństwo Sto 
warzyszenia Fryzjerów. W imię praw 
dy zaznaczamy, co następuje.

W artykule m. i. podkreśla się krzy 
wdę, jaką w yrządziła Dyrekcja Policji 
stowarzyszeniu fryzjerów przez zarzą* 

-dzenie zam ykania zakładów fryzjer 
skich w normalnej porę, tj. o godz. 7. 
w ;ecz., a nic jak dotychczas bywało 
o 9-tej, wzgl. jeszcze późniejszej porze 

W intencji władz leżało niewątpli
wie nioto.erowanie tego. by pomocnicy 
fryzjerscy byli gorzej traktowani od 
wszystkich pracowników, by pracowali 
po oko’o 14 gooaiu dziennie i dłużej w 
wielu wypadkach, nie wyłączając i

PRACOWNI FRYZJERSKICH.
niedziel, by w  80 .proc. dotknięci gru
źlicą — przoz anormalne stosunki —- 
mieli ją w dalszym ciągu rozszerzać 
by prakh-kmmi ro M tętni pracowali 

'• Jjcze dłużej, bo 15-16 godzin dzien
nie. wreszcie, ny właściciele zakładów 
fryzjerskich opornych, tj. trzymających 
się przepisów ustaw, bezwzględnie z 
3-dnio-wem wypowiedzeniem rugowali 
z pracy. /

Zaznaczyć należy, że "wysuwany 
przez Stow arzyszenie'argum ent, żepo- 
noszą ogromne c.ęzary (utrzymanie lo
kali, uiszczanie różnych podatków, o- 
ptat socjal.no-ubezipieczeniowyeh itd.), 
a Zamykanie zakładów o 2 godziny 
Wcześniej spowodowałoby niemożność 
wywiązywania się z zobowiązań, jest 
tylko wprowadzaniem w blad opinji 
publicznej —- gdyż tak samo jak mo
żna załatwiać wszelkie anteręsy i spra
wunki tak toż do godziny 7-mej wie
czorem można się ogolić i uezesać.

de podatki od niemcnomości o 100%.
Wiadomo, że do niedaw na z powo
du niskich czynszów kamienice zu
pełnie nie były restaurowane, waku ek 
czego znajdują się przeważnie »  opła- 
nanym stanie. To też obecnie, gjiy 
czynsze wzrosły w interesie ludności, 
potrzebującej dachu nad. głową, leży 
przeprowadzenie jak nainiensywmej- 
szego remonty domów.

Jeśli zaś podatki wzrosną w dwój
nasób, jeśli uczyni się dawnym syste
mem austriackim  z właściciela realno
ści egzekutora podatuów dla kas miej
skich, to dalej kamienice bęną się roz
padać w ruinę. A co więcej, takiem 
obciążeniem zabije cię w zawiąryu 
ruch budowlany, który w  pstatm m  
czasie zaczyna się dźwigać z zastoju, 
co w  rezultacie byłopy wywołaniem  
katastrofy socjalnej.

Pozostaje jeszcze do omówienia pro
jekt opłat od szyldów, wystaw sklepo
wych i  reklam.

Pomijając już to, że kuprectwo na
sze, zwłaszcza średnie x drobne, jest 
już nad miarę olciąrone podatkami, 
a  wskutek zastoju gospodarczego led
wie wegetuje, to jednak me ulega wąt
pliwości, że kupcy zwręksronb opłaty 
przerzucą na barki kontmmenta przez 
podreżeiue towarów. W ian spoeob za
tem ciągle wzrastająca fala drożyzny 
przybierze znów na sile.

Niemniej ten sam skutek wywoła 
niewątpliwie podrożenie światła, tram 
waju, jak też wprowadzenie nowych 
opłat drogo wych.

Licząc się ze szczupłemu ramiami 
szpalt dziennikarskich, potrącam tylko 
o te wszystkie zagadnienia, aby wy
kazać, jak droga obrana przez p. Ko
misarza Strzeleckiego jest nieoczpiesz- 
na i  zawodna.

Jeśli chodzi o powiększenie docho
dów gminy, to należy ich szukać na 
drodze produkty war j, a nie w fiska£i- 
źm n. Intensywniejsza gospodarka w 
zakładach i przedsiębiorstwach miej
skich, jakoteż ich rozszerzenie, sprę
żysta administracja, wreszcie lepsze wy 
zyskanie majątków miejskich pow:nny 
zwiększyć dochody i  zasi'ić kasy 
gminne.

Fozatcn na roboty inwestycyjne 
powinna być zaciągnięta pożyczka. A
wyszukanie takiego, na zdrowych pod
stawach opal tego kredytu byłoby 
wdzięcznem zadaniem nowego zarzą
du rmasta, jak niemniej uzyskanie od 
rządu szerszych ustępstw podatkowych 
na rzecz gminy.

 o -----

C zy w yciąf^ś
cL Isie s z y  kupon 

Konkursu Z im o w e g o ?

Kisialyńsk! „ow;szyl” 
a bielizna Minsfa

Lwów, 10. listopada.
(—) Dochodzenia prow adzone przez 

żandarm erję  w ojskow ą w spraw ie aresz
towanego kom unisty  Eliaszu Kalatyfiskie 
go zostały już ufro iW ore W  dalszym  
ciągu wyszło na inw. że w czasie, gdy 
K alatyński odbyw ał ćwiczenia w 14. pu ł
ku, wówczas zginęło tam Ifł par bielizny. 
Ż andarm erja  skierow ała przeciwko n ie
mu doniesienie do sądu wojskowego, 
prżed k tórym  b ęd d e  odpow iadał K ala
tyński, ponieważ zarzucanych mu czy
nów dopuścił się w czasie czynnej służby.
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Pyszna muskuł szerokie bary i... długio »elce

, szamplon H
ukrsdał zakochane w nim niewiasty.

KOCHLIWA KOBIETKA OKUPIŁA W IZYTĘ POTĘŻNEGO ZAPASNIK A STRATĄ 590 Zł OTYCH. — 
ZEGAREK W  ZASTa W IE. — POTURBOW ANY NA ARENIE S i l  A CZ ZNIKA ZE LW OW A, A W  
ŚLAD ZA NIM BIEGNĄ W ESTCHNIENIA DAM I POSZUKIW ANIA POLICYJNE. — TRUDNO, ZA

.. SIL N Ą  MIŁOŚĆ TRZEBA „SILNIE" PŁACIĆ!...
Lw ótł: 10. lis topada.

( —) Zapawy atlc tyczno  o d b y w a
jące  się we Lw ow ie co pew ien  o- 
k res czasu, sta le  p rze ś lad u je  pech. 
K ilk ak ro tn ie  ju ż  zdarzy ło  się, że 
w toku  odbyw ającego  sic tu rn ie ju , 
dzięki n iedysk recji pok rzyw dzone
go uczestn ika w ybuchał .skandal, w 
czasie k tórego w ychodziły  na  ja w  
rozm aite  „ b u jd o w e 1 k aw a ły  a tle 
tyczne.

O becnie znów  na  odm ianę in n e 
go rodzaju a fe ra  g łośna jest we Lwo 
w ie, k tó re j boh a te rem  je s t jeden z 
czołow ych zapaśników  rozgryw ają
cego się obecnie tu rn ie ju  we L w o 
wie, p. Orleńko, m istrz U krainy , 
znany  z resz tą  w Polsce .piż ze sw o
ich, w ystępów  pod nazw isk iem  O r
łowa. Otóż p. O rleńko, rzeczyw iście 
a tle tycznej budow y m ężczyzna, w 
czasie poby tu  we Lw ow ie zdołał 
w ywrzeć silny  w pływ  na szereg nie 
w iast w  Ealzakow skim  w ieku, k tó 
re na w yścigi s ta ra ły  się o jego 
w zględy. \

M iędzy innem i udało  się go „po
zyskać" n ie jak ie j p. Ł„ zam . przy  
ul. T arnow sk iego , k tó ra  zakochała  
się na  zabój w  O rlence i często z a 
p rasza ła  go do siebie. Przed k ilku  
dn iam i rów nież zaprosiła do siebie 
p. Orlenrkę, k tó ry  tak  polubi! gościn 
ny  je j dcm , że stale po odw iedzi-

C zy w y c ią łe ś
d zisie jszy  kupon 

Konkursu Z im o w e g o ?

n a rh  dopiero w czesnym  rankiem  go 
opuszczał. Po jego odejściu  p. Ł., 
z w izy ty  tej bardzo  zadow olona, 
nagle w p ad ła  w  tak ą  złość, <że p o 

czę ła  sobie w y ry w ać  włosy na gło
w ie. M ianow icie spostrzegła, że z 
kieszeni pa lto  ta sw ego, w k tó ry m  
przed  p rzy jśc iem  O ileńk i z n a jd o 
w ała  się  gotów ka w  kw ocie 500 zł., 
pieniądze te zginęły. Stanow czo nie 
m ógł ich n ik t inny  zabrać, ja k  tylko 
p. Orleńko. Z iry to w an a  ud a ła  się 
w ieczorem  do O rleńki, k tó rem u  
w prost zarzuciła, że ją  ok rad ł i z a 
żąd a ła  zw ro tu  pieniędzy. O rleńko 
nie zaprzeczył bynaim niej, lecz p o 
czął się tłum aczyć, że m usia ł m ieć 
te p ien iądze  na sp ła tę  d ługu  k a r 
cianego i na częściowe pokrycie 
s tra ty  w7ręczył je j zegarek w artośc i 
około 100 zł., obiecując do dw u dni 
resztę pieniędzy zw rócić.

T ym czasem  tego w ieczoru w 
czasie w ałk i z jed n y m  z p rzec iw n i
ków , Orleńko doznał obrażenia cie- 
leśyego i został odw ieziony do szpi
tala Po d w u d m o w y m  tam  pobycie 
O rleńko,(j k tó ry  z tu rn ie ju  z a p a śn i
czego został w łaśc iw ie  iuż w y k lu 
czony, gdyż w osta tn ich  sp o tk a 
niach  uległ i me m ia ł żadnych  
szans do wzięcia udziału  w  finale, 
w tajem niczy sposób znikł ze L w o
wa, D ow iedziaw szy się o tern p . Ł. 
w drożyła przeciw  O rleńce kroki s ą 
dowe. W  toku dochodzeń okazało 
się, że nie była to pierwsza kradzież 
p. Orienkj Miano wacie do w ładz

śledczych zgłosiły  się dw ie parne, 
k tó re  doniosły , że w  podobny spo
sób zoslały przez p . O rleńkę o k ra 
dzione, a m ianow ic ie  jed n e j zab ra ł

on 40 doi., a d ru g ie j 20 zł. Na p o d 
staw ie  tych don iesień  wszczęło p o 
szu k iw an ia  za zbiegłym  bohaterom

-o------

m  umie s . e , v. i.
societó w orane m  naiianj

Podajem y do w iadom ości naszej Szanow nej K lien e!i Grosistów, Kawiarzy, Re- 
s tau r to rćw  i t. p., że oprócz dużych składów , jak ie  m am y w w olnych sk ła
dach na K leparow ie otw orzyliśm y p iw nice przy  ul. KI. kańsk ie j ł. 3 z w iel 
kiem i zapasam i oryginalnych flaszek a  tak  ‘e m atych i w iększych beczek. 
Nasza firm a sprzedaje  ty lko  oryginalno w ina z w łasnych w innic tc  też poleca 

S ianow nej K lienteli znakom ite w ina deserowe i st iłu m .
— — — — Przy jm ujem y zam ów ienia także n a  zlecenia listow ne. — — — — 
Piw nice: Lwów, ul KI. Tsńskisj I. S. , B iuro: Lwów, ul. Akademicka I. 21.

Telefon Nr. 42-82.

P. rrttt&KKl ite f f l E  LUMlie.
POSIEDZENIU KOMITETU W WOJEWÓDZTWIE. — DLA POWODZIAN 
ŻEBRANO BCTTCHCZAS PÓŁTORA ME JONA ZŁOTYSH I 500 WAGO

NÓW ŻYWNOŚCI.
Lw ói*-,  1 0 . l i s t o p a d a .

'.'ani Prezydcntowfa Mościcka wraz 
z ‘ członkami Komitetu Centralnego 
przybyła wczoraj o godz, 10-tej do 
Lwowa, w ik.na na dworcu przez re
prezentantów w ładz z wo-jewndą na 
czele Po objedz danym przez pp. 
wojew, Borkowskich odbyło się w wo- 
iewódzrwie o godz. -1—tej posiedzenie 
lwowskiego komitetu wojewódzkiego i 
idtejstoego, na które przybyło przeszło 
.100 osob. Przewodniczyła p. Prezy
dentowa. W Jej imieniu powitał zebra
nych p. Kudakowski podkreślając, że 
Komitet pracuje -y zakresie pomory 
doraźnej, a o^bńmwą zajmuje się 
rząd. Ks. prałat Librew s'ki w  imieniu 
ks. Arcybiskupa złozył wyrazy ser- 
deczmcj wdzięczności i hołdu Prezyden 
towi Rzplitoj i Marsz. Piłsudskiemu, 
oraz wzniósł okrzyk na cześć Prezy
denta i Marsz. Piłsudskiego, który 
obecn.i po\vlórz-\ li.

Wiceprezes D jcykiewit z (w języku 
ruskim) złożył podziękowanie imie
niem Komitetu ruskiego za pomoc 
dla ludności ruskiej. Prof. Allerhand 
przemówił imieniem Komitetu żydow
skiego Sen. Kędzior podniósł zasługi 
Centr. Komitetu i p Prezydento-woj.

Red. Fryling wyraził gorące podzię
kowanie z prośbą, aby Komitet czu
wał nad tem, by rząd jaknajrychlej 
prz-^stąpił do regulacji rzek małopol 
skich

Pam Prez. Mościcka podziękowała 
serdecznie za wyrazy uznania, zazna
czając, że do akcji ratunkowej stanęła 
bez różnicy wyznań i narodowości 
cała Polska, jauoież Polonia amery- 
kańska. Następnie zdawali sprawę z 
dotychczasowej działalności komitetów 
pp. poseł Łuszczewski, który wyraził 
serdeczne podziękowanie prasie lwow
skiej, prof. Matakiewicz i wicepr. De- 
cykiewicz, poczern prezes łudakow ski 
zakomunikował, że Centralny Korni 
tet zebrał dotycLczac 1 i pól milj. zł. 
w notówce. 400 wagonów kartofli i 
100 wagonów zboża (srma Warszawa 
dała 700.000 zł.). Poważną ak; ję roz- 
wdnęły gminy wiejskie. 'V niektórych 
gminach zebrano po 3000—4000 zł. i 
dużo odzieży. P. 1-udakowski zazna
czył, że najkrytyczuiejszy będzie o- 
kres zimy i przednówka. Mówca pod 
niósł wielką sprawność i skuteczną 
działalność wojewódzkich komitetów 
we Lwowie, Stanisławowie i Tarno
polu. Akcia komitetów potrwa do koń' 
ca czerwca 1928 r.

10. bm. p. Prezydentowa Mościcka 
wyjeżdża samochodem w towarzy
stwie p. wicewojewody Gronziewicza 
do Stryja, Drohobycza i Borysławia. 
Wieczorem D rzez  Lwów w raca do 
W arszawy

Stanisławów, 8 listopada.
Na trop zbrodniczego oszustwa na 

ile prborowem wpadły ostatnio organy 
•■ut. żandarm erii wojskowej i policji 
państwowej.

Oto 20 kilka lal liczący Emil Ur
bański postanowił z niewyjaśnionych 
dotychczas powodów za wszciką cepę 
uchylić idę preed służbą wojskowa W 
Iwn cc 'u  zetkną) się z 3 osobnikami, a 
to niejaki«m Montnwiakiem, woźnym

tan ta na pMniem i  s i a s U A
ZOSTAŁA WYKRYTA PRZEZ  ^ANDATKERJĘ W O JSK O W Ą  I ORGANY RP.

(Od naszego korespondenta.)
wem, którzy powołując się na szerokie 
znajomości (,p w kolach lekarskich, o- 
świadczyli gotowość' wydobycia naiw- 
nsgn rekruta z tarapatów wojskowych, 
naturalnie za ]>cwną cenę. Urbański 
wręczył Moslowiakowi 40 dolarów, 
które ten ostatni miał rzekomo tytu
łem „łapówki'' dać znanemu tu leka
rzowi drowi N za rzekomą interwen
cję u lekarza szpitalnego dra D. Ten 
bowńeTr miał — wedle informacji o-

wo-lekarskiej orzeczenie co do stanu 
zdrowia, względnie choroby Urbańskie
go. Ponadto Matu9Ów w yłuaził od Ur
bańskiego weksel na 30U złotych za 
staranie się około zwolnienia go z 
wojska, Pozaiom celem upozorowania 
choroby i „ułatw ienia" zadania oszu
stom, reJŁTut za ich namowa trzy k ro 
mę puści* pszczoły na swą prawą 
aotpi, która skutkiem iego napuchła.

Zanim jednak komisja lekarska w y
dać mogła orzeczenie, wyszło całe o- 
sznstwo na jaw, a to dzięki przychwy
ceniu 2 listów, pisanych przez rekruta 
do Mostowiaka i tego ostatniego do ro
dziców poborowego.

W rezultacie wszystkich areszto
wano, Mostownak i tow. będą odpowia
dali przed sądem karnym  cywilnym, a 
Lrbanski przed sądem wojskowym za 
popełnione zbrodnie.

Rabunek na gładkiej 
d ro d 73.

Trzej oandyci ograbili dwu Kupców.
I.wów, 10. listopada.

, (—1 Okręgowy u rząd  śk-dczy wo Lwo- 
\v,c otrzym ał w czoraj wiadomość, że 8 
bm wieczorem na  gościńcu między L i
skiem a Cisną trzech uzbiojonych i za
maskowanych sprawców dokonało n apa
du rabunkow ego na osobach kupców 
M itlm ana i Sommer-n Pod groźbą użycia 
broni rabusie zabrali obu kupcom  600 zł 
i 2 doi., poczem zbiegi: do lasu. Za rab u 
siami wszczęło pościgi  ^

Mit trziltfttłt słtftca.
O fiara w szpitalu zmarła.

Lwów, 10 listopada 
(—) Dopiero przedw czoiaj' zanotow a

no we Lwowie śm ierlem y w ypadek prze
jechania  przez auto, o czfm  donieśliśmy, 
u już wczoraj przedpołudniem  na ul. 
Podlewskiego w yJarzyl s :ę analogiczny 
wypadek: Młoda s’uźąca Anna Korsak
(Brajerow ska 18.) przechodząc, przez 
jezdnię, nie oglądała się an i na praw e, 
ani na lewo, to liż  nie spostrzegła ja d ą 
cego aula pocztowego, pod którego koła 
dostała się i odniosła bardzo c i ę ż k i e  obra 
żenia.

Ciężko ran n ą  odwieziono do szpitala, 
gdzie mimo szybkiej pomocy lekarskiej 
zmarła. Szofera, który stal się przyczyną 
je j śmierci aresztow ano, lecz po wstęp 
nyeh dochodzeniach, k tóre wykazały, że 
nic ponosi on winy, wypuszczono go na 
wolność.

 o------

0 R/GINALNE ANGIELSKIE

KfJPONY 
na UBRANA

POLECA

A LA VII IG DE PARIS

GABRYEL STARK
I W C N, PL. MARIACKI 11.

Rady yrwiatowe; KloLarłom i Maturo- | szustów — wydm. nrzy kotnisłJ wojske-

SAE6N KRAWIECKI 
H. PBIYZM4NA przeniesiony został z ul- 
Bobińskiego 7 na ul. Watową 15, I. p.
(.naprzeciw komendy planu) i poleca się 

nadal Szan. P- T. Pubhczności. 9372
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na przez kom . Sędzim ira. Również z wiel 
kiem  naprężeniem  oczekiwano przybycia 
zaw odników  w Kulikowie, gdzie na  ich 
spotkanie wyszli Die tylko przedstaw i
ciele policji, ale i całej ludności.

Bieg ten m a być ukończony w piątek 
o godz. 8 rano  w W arszawie.

Bies sztafetowy policji
ću Je lw tu e iu  z  adresami liotdowniezemi dla M arsz. Fiłsudskietja

D W AJ REPREZENTANCI POLICJI LW OW SKIEJ O GODZ. 8 RANO W YRUSZYLI Z ROGATKI ŻÓL- '
K IEW SKIFJ.

bieg. Za nim i podążyło anto sanitarne z 
czterema rezerwowymi biegaczami. Po
nad to  tow arzyszy! im konno Kom. Kro- 
piw nicki z zastępcą kom H ellerem  od 
prow adzając biegaczy do granicy pow ia
tu  lwowskiego z \ ow. żółkiewskim , gdzie 
oczekiwała dalsza sztafeta zorganizow a-

CO M OW I NEM O.

'  S T 5 't s  n i  w i iM iiin .
(U TRUMNY FUNKCJONARIUSZY P. P. POLEGŁYCH Vvr WALCE 

— . „ ZE Z B R uD N IĄ .)
Są ci, co ginąc, mą ją na sw em  czole 
Nimb bohaterstwa, ku piony ofiarą,
Ale są tacy, co na tym  padole 
Padają cicho, bezgłośn ie i szato
Każdy był cegłą tej św iętej kolum ny,
Na której w spiera się ojczysty związek —
W ięc dziś pom ódlm y stę u w spólnej trumny 
Tych, co spełnili tw ardy ooowiązek.

Pam ipi poległych w służbie
fankGjcnarJyszy Policji państw. Wojswóditwa

‘wnwskisgi.
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE W  BAZYLICE ARCHIKATLDRALNEJ.

L w ów  10. listopada.
Q—) W czora j rozpoczął się bieg 

rozstaw n y  [policji okręgów  k re so 
w ych do  W arszaw y  z ad re sam i h o ł-  
dow uiczem i dla M arszałka P iłsu d 
skiego, ceiem  w ręczenia  ad resu  P. 
M arszałkow i w  9 - tą rocznicę odzy
sk an ia  niepodległości i pow ro tu  z 
M aigaenurga.

Bieg ,zaczął s ię  we w szystk ich  
k resow ych  w ojew ództw ach , a więc 
w ileńsk .em , ka łow ickiem , hvow - 
sklem , łuck iem , to runsk iem , po- 
zn ań sk iem  i k rakow sk icm .

W e Lwowie przed godz, 8 na rogatce 
Żółkiewskiej, skąd rozpoczął się bieg, ze
b rali się kom endant w ojewódzki insp 
Grabowsju, kom endant policji Lwów-mia 
sto podinsp. Nowodworski, naczelnik u- 
rzędu śledczego uadkom . Łoziński, ko- 
m enaani pow iatow y kom. Kropiwnicki, 
kierow nik III. K om isarjatu kom. Kunce
wicz, oraz kom. Dobi o wolski, H eller i 
Klimowicz. Z władz cywilnych przybył 
burm istrz  Zniesienia p. P e trj kiewicz 
w raz z sekretarzem

P unk tualn ie  o godz. 8 na dany sy
gnał bieg rozpoczął post. Kazimierz Fritz 
w tow arzystw ie post. Jana Makowskiego. 
Obaj biegli w pełnem uzb to jen iu  z kara
binami w ręku. Książkę służbową do bie
gu podpisał kom endant w ojewódzki insp. 
Grabowski, w yciskając rów nocześnie p ie
częć urzędow ą, poczem pieczątki przy ło
żyli kom. Kuncewicz z III. Kom isarjatu 
i kom  Kropiwnicki z kom endy pow iato 
wej. Po schow aniu książeczki do kiesze
ni post. Fritz w ziął adres d<< ręki i w to 
warzystwa e*-post. Makowskiego rozpoczął

P B E P
& En lodenow e i skórzane naj epszej 
U l WŁ jakości, gotow e i na m iarę pa}-, 

tam ei i najdogodniej poleca

„ G L I T H W i  H O U S E "
LUfÓUI, RytoSniSOa 7. (naprzeciw  Ka edry)

L w ów  10. listopada.
(.) D zisia j, jak o  w  p izeddzień  

św ięta  P o lic ji P aństw ow ej odbędzie 
się w  B azylice a re h ik a ie d ra ln e j o 
godz. 10-tej ran o  nabożeństw o ża ło 
bne za spokoj duszy poległych w  
służbie trzydz iestu  dw óch fu n k c jo - 
n a rju szy  P o lic ji P ań stw o w ej W oje
w ództw a lw ow skiego. Poniżej po
dajem y  im iona tych  o fiar szczy tne
go sp e łn ian ia  obowiąizku:

P rzodow nicy: Z ieliński Ja n , J a 
rosz A lfrea, Lew enec Teodor. Besz- 
te rd a  Jan . P osterunkow i: S zy m ań 
ski Józef, Zerger F ranc iszek , rdagda 
P io tr, D onerslłerg M a rja r , Roko- 
szak J a n , Szrnigiei K azim ierz, M ro- 
z iuk Bolesław , Ś liw ińsk i W in c e r tv ,

M atuszczak M ichał, K inalsk i A n to 
ni, B ab iarz  Jakób , Szybiak  Feliks, 
F io r ja n  W ład y sław , Z aw ie ja  W o j
ciech, Lechow icz M arcin, W ójcik  
A ntoni, Porębsk i F ranc iszek , M ar
kiew icz M ikołaj, L ubczak W aie rjań , 
Jęd rzejeck i K az im ie rz ,' Szczepano- 
w icz M arcin, D uł F ran c iszek , Rebek 
Jan , N ow akow ski F ran c iszek , Sent 
kow ski S tan isław , W oźny M ichał, 
Grms M ichał, S te lm ach  W ojciech.

P ubliczność lw ow ska licznym  u - 
działem  w  tern nabożeństw ie pow in 
na złożyć hołd pam ięci tych b o h a te 
rów, k tó rzy  położyli życie w obro
nie bezpieczeństw a m ip rm  i życia 
obyw ateli oraz po rządku  i i raw o- 
rządności państw a.

Tjrniej mią^i^siiwsrsy- 
teski Lwótt-Warsza&a.

' . Lwów, w listopadzie.
(B). Z inicjatywy warsz. koła lite

rackiego stud. U. W odbył się 4. listo
pada hr. w  W arszawie w  auli uniw. 
międryTmiwersytecki turniej poetyczi 
Lwów-W arszawa ze wspćłudziałeir^ 
Włodzimierza Łowika, Marjana Poppe- 
ra i Edwards Teichmana (Lwów); A! 
Maliszewskiego,- W. Sebyły i Włodz 
Siobodnika (W arszawa).

Sąd korurursowy wyróżnił wiersz? 
w następującym porządku: Siobodnika 
,,Ofe]ja“ , Sebyły „O jcu , A. Maliszew- 
skiego ,.Pieśń o burzy“ i Wł. Lewaka 
.,Krzyż okienny. W kartkowem głoso
waniu publiczność.’ pierwsze miejsce 
otrzymał A. Maliszewski, drugie Wl 
Lewifk.

Należy wyiozić zdziwienie z po
wodu, że wyłącznie pp. Lcwik. Poppe r 
j Teichmap reprezentowali Lwów na 
tym turnieju międzyuniwersyleck.m.

Z  m uzyki.

Sokcesy polskiej artystki 
za yran'y§.

Lwów, 10. listopada.
Mar,a Błażyńska, b uczenica ^rof 

Hćleny Oleskiej, w ystąpba w  umegłyrn 
miesiącu jako wykonawczyni pieśni na 
estraazie wiedeńskiej, a recitalowi u ta
lentowanej śpiewaczki towarzyszyło — 
lak donoszą ..Der Tag“„ „WieneT Allge- 
meine Zoitung" i „Neue Freie Presse“ 
— niezwykłe powodzenie. Krytyka wie
deńska podnosi i  uznaniem znakomite 
wyszkolenie i gibkość głosu, świadczą
cy o przejęciu się śpiewaczki, artyzm 
dek1 amatorski i, co nigdy nie zaszke 
dzi, wdzięs ponętnej i interesującej a- 
parycji. Program p.' 3łażyńsliiej obej
mował nieśni Moniuszki i Niewiadom
skiego oraz utwory Greczaninowa i 
Rachmaninowa, niemieckich zaś kom
pozytorów reprezentowały dzieła W ol
fa i Schumanna. Liczne i doborowe 
audytc, urn, z przedstawicielami poi 
ski-ej ambasady na czele, nie szczędz’’ 
lo naszej artystce oklasków i zgotowa
ło jej nadzwyczaj serdeczne przyjęcie.

(f. n.).

FEJLETON ,-GAZETY POiŁ“ z 11. 3U. 1927 

M. A FISCHER.

D E D Y K A C J E .
NOWEI A.

Codziennie od drugiej do czwartej po 
południu, p. Em-1 F rańbó^te j znakomity 
krytyk dram atyczny dziennika ,,Petit Quo- 
tidien", izmusza s*ę do dłuższej przechadz
ki.

Wczoraj, skoro tylko drzwi wejściowe 
zatrzasnęły ©ię za nim, lokaj ‘Jó/.ef. ukrad
kiem przeniknął do jego gabinetu- Bez 
szmeru otworzył biibljotakę. Z pośród ksią
żek na pierwszej półce w ybrał na chybi! 
trafił cztery tomy, po-czem udał się do an 
tykwarjusza.

— • Oto, proszę pana — oświadczył — 
mam kilka druków, które pragnąłbym 
spieniężyć- Może zainteresują pana?

Kupiec obejrzał kolejno wszystkie to-, 
my.

— ,,Le Yoleur" Henryka Bernsteina?... 
Ho, ho, egzemntarz z dedykacją.-. Ślicz
nie! — „Les Bouffons" Migurla Zama 
cois ?•.. P atrzajde państwo, znów egzem
plarz z dedykacją... Wybornie! — „La 
Course du Flam bsau" Pawia Hendeu ? .. 
Bez dedykacji. To gorzej. — A teraz zo- 
bai zmy ostatni tom... ,,Qiue Suzanne n ‘on 
sache rien” Piotra Yetoera?... I znowu e-

gzempiarz z d jdyiaeją... ia-nau-naie, do
skonale!

Po chwili di dal
— Proponuję aiedem franków <a wszys* 

ko razom- Tak jest, siedem franków. Li
czę ipo dwa franki za każdy y>m z nadpi- 
sem ,.od au łera“, tylko zaś jeden frank za 
Łom bez dedykacji-

Gdy kupiec dobywał pieniądze z kasy, 
Józef tymcza :em odwrócił m achinalnie 
karty tytułowe książek i odczytał kolejno 
trzy napisy, kreślone atram entem •
\  Kochany Emilu Franauefte,

mam przyjemność przesto i Ci te t r iy  
a-kty

Twój stary druh
IlrnryŁ Bernstein-

Emilowi Fra.nqueite, 
którego dłoń spodziewam się wkróteę 
uścisnąć, składam ten egzp.iąplarz ,,Bouf- 
fons".

Kfinnel Zamacris.
Emilowi Franque!te 

w szczertj przyjaźni koleżeńskiej 
oddany 

P łoń  Yehsr.
To jednak ciekawe — pomyślał Józef — 

że nazwisko mego pana, dwie linijki pi
sma odręcznego i podpis autora wyata-- 
czają do zdwojenia ceny książki!... No?-ałe 
lemci lepiej! Nie ja będę się na to uskar
ża!!...

W róciwszy wczoraj ze spaceru, Łuiii.

i; ranąuette parokrotnie zaglądaj do szafy 
z książkami. Nie zauważy! nawet znik
nięcia kilku tomów, czemużby więc Józef 
n:e miał dziś powlórzyć swego wykroczę 
n ia ?

Jest obecnie pół do trzeciej. Józef udaje 
się do antykw arjusza dźwigając cztery to
my, wzięte ‘tym razem  nie z pierwszej, je
no z osfatnmj półki bibijotecznej.

•W drodze chw yta go nagle ciekawość:
„Trzeba zobaczyć — mruczy — czy 

rńam cfziś lego towaru za siedem franków, 
cgy za ośm ?“

Zatrzymawszy się w pierwszej z brze- 
yu bramie, odwraca okładki czterech ksią
żek. Ogląda cslery  karty  tytułowe-

— Tam do licha, ani jednego napisu '
— zawołał. -— Tracę z tego powodu cztery j 
franki!

Czyni sobie w yrzu ty
— Jesleś osiem, mój stary Józefie! 

Czyż nie mogłeś obejrzeć książek przed 
wyjściem z domu?... Ale możliwaz to rzecz, 
by antyk war jusz znal charakter pisma 
wszystkich autorów?... Czyż liczba osób. 
ogłaszających drukiem swe dzieła, nie jest 
olbrzymia?... Skoro te książki s ą 'b e z  de 
dykacyj. dlaczegóż ja sam nie miałbym 
ich zadedykować?

Wstępuje do najbliższego urzędu pocz
towego. Uzbraja się w obsadkę. Uczyniw
szy gw ałtow ny, wysiłek paaiięcs, bez w a

hania wypisuje na karcie tytułowe, jedne
go z czterech tomów:

Kochany Emilu Franąuetie, 
mam przyjemność przesiać ci te trzy 
akty.

Cofa się o krok, ażeby csądzić swe 
dzieło.

W ybornie, wprost wybornie! Ten sta
ry dziwak antykw arjusz na  niczeni się nie 
pozna. A teraz wlepmy mu podpis!

Starannie odcyfrowuje z okładki na
zwisko autora Sadząc się na okazały za
krętas, podpisuje:

twój stary druh 
Solcliles.

Następnie po trzykroć usiłuję zm-ienić 
charakter pisma. Bez w ytchnienia zdobi 
trzema dedykar.jam, trzy karty tytułowe 
1 rzęch pozostałych tomów:

Emilowi Franauelte, 
którego dłoń spodziewam sję wkró! 
uścisnąć, składam egzemplarz „Cyda 

P iob Corneilin. 
Emilowi Franquet!e, 

w szczerej przyiażni koleżeńskiej 
oddany 

W :liiasr Fkakerpcare. 
Em ilów  Franąuefta 

w hołdzie i najgłębszym podziwie 
J. Gil. Faącelin, zwai^y Itlciie;

Tłum. F. JH.

N
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K a r a ib ó w /  s t r z a ł
w  o b ro n ie  p rzed s ’?k 'e rą .

MiŁE STOSUNZGZKI SĄSIEDZKIE 
15-LETNI MALEC!

Lwów, 10. listopada.
(—) W Wasylowie po,w Uhnów, 

sąsiadują ze sobą dwie rodziny* Ka
niowskich i Dmyterków. Rodziny te od 
dłuższego już czasu wiodą między so
bą spór, a  w  szczególności Ilko Ka
niowski na  tle spdru o drogę,, kilka
krotnie odgrażał się Marji Drnyterko- 
wej. Wreszcie 5. września br. doszło 
między likiem Kaniowskim a Dmyter- 
kową Jo j ostrej wymiany siów, w 
związku z zarzutam i Kaniowskiego, 
ze Dmyterkowa dopuściła się kradzie
ży kur. Przy wymianie słów Kaniow
ski wyraził się następująco: Ja tobi
zioblu, szczo ty ne bude -z widyla, 
szczo ja tobi zrobln". W *iymzc mo
mencie porwał .iekierę, zamierzając 
się w stronę Dmyteikowej, ale ta  u- 
chyliła się i zbiegła do chaty.

Wieczorem tego samego ania Ka
niowski siedział pod swoją chałupą w 
stanie podchmielonym, gdyż aużo wy

SniegsiffiiKdms 
1 ? e t o r n

HAJIEPSZY WYytÓb

Itfów, pi. MarjacKi 15.

Małżeństwa ntenarsdza- 
nyah obywateli.

Zostały zniesione w Chinach.
Londyn, w listopadzie, 

(e) Najnowszy dekret prezydenta po
łudniowych Chin zniósł od wieków istnie
jące prawo, na mocy którego rodzice mogli 
zaw ierać związki małżeńskie w imienin 
nibnrodzonych jeszcze dzieci.

Jeśli w dwu rodzinach, stojących mniej 
■więcej na tym samym szczeblu społecz
nym, spodziewano się potomków. ojijpwie 
zaw ierali urnowe małżeńska przyszłych 
dzieci, spisaną na strzępach swych sta. 
rych koszul.: Umowa staw ała się nieważ
na, jeśli urodziły się dzieci tej samej pici.

Skoro zaś urodził się chłopiec i dziew
czyna, kontrakt nabierał mocy prawnej i 
w razie zerwania umowy płacono wysokie 
odszkodowanie.

Prawo wymienione zastąpiono innem, 
które dozwala zawierać związku m ałżeń
skie młodzieńcom po ukończeniu 20 roku 
— dziewczętom zaś po ukończeniu lat 
rztterm.toi.

SPłiCJAI ISJĄ chorób w enerycznych

Cr. SCHWARZ kosm etyki b. Se- 
kundar. szpit. państw . Lwów, ul. SŁO
WACKIEGO 4. naprzeciw  gh poczty. Le
czenie plam , brodaw ek, włosów elektro
lizą, d iaterm ą i lam pą kwarcową.

Tel. 16-bl,

NA WSI. — ZA SKRADZIONE KURKI SĄSIAD ZAPŁACiŁ ŻYCIEM. — 
ŚMIERCIONOŚNYM STRZAŁEM POWALIŁ GOSPODARZA.
pił alkoholu. Ujrzawsźy przechodzą
cego obok syna Dmyterkowej, 15-let
niego Teodora, wszczął z r.im również 
kłótnię, zarzucając mu kradzież kur, 
przyczem zaczaj się odgrażać, że po
łamie mu nogi, a wreszcie znowu 
chwycił siekierę, u sito ją:: Limyterkę
uderzyć. Zaatakowany rzucił się do u-

cieczki, pobiegł do swojej chałupy, tam 
z pod stosu drzewa

wyciągnął karania 
i zmierzywszy się do swego prześla
dowcy, wystrzelił. Strzał był śmier
telny, gdyż Kaniowski trefiony w gło
wę, na miejscu wyzionął ducha,

Młodocianego zabójej-i aresztowa

no i odstawiono do sądu. W śledztwie 
tłumaczył się, że działał w obronie 
koniecznej i nie miał w caiS zamiaru 
zabicia Kaniowskiego. Wczoraj stahął 
on przed sądem przysięgłych, oskarżo
ny o skrytobójcze morderstwo. Sędzio
wie przysięgli zaprzeczyli pytamu w 
kierunku morderstwa, oraz pytaniu w 
kierunku zabójstwa, natomiast 12 gło
sami zatwierdzili pytania dodatkowe 
w kierunku przekroczenia granicy 
obrony koniecznej. Na podstawie tego 
werdyktu zasądził Trybunał Dmi ter- ■ 
kę na 3 miesiące więzienia. Trybuna
łowi przewodniczył radca Antonie
wicz, oskarżał prok. Paklikowski, bro
nił adwokat dr. Kibitz.

b o h a t e r s k a  d z i e w c z y n k a
TRAGICZNA ŚMIERĆ OJCA. — OBOWIĄZEK WOŁA! _  20 GODZIN

OZENIE.
CZY 20 LAT? — ZASZCZYTNE ODZNA-

Paryk, w listopadzie. 
fH). Pisaliśmy toż krotko o boha

terskim czynie 14-Ietniej Francuzki, 
Renee unossanotte. Oto bliższe szcze
góły tej niezwykłej historii, która na
zwisko małej bohaterki opromieniła 
blaskiem najpiękn .ejezym i  najjaśniej
szym.

Prnuay, to mała stacyjka kolejowa 
we Frcncji. Strażnikiem kolejowym tej 
m aęSfęwoŚCi był

Jnlea ChaŁsdnotte, 
któremu nieraz żona i córka pomagały 
w sprawowaniu ocowiązków kolejo
wych.

(Do ryciny na stronie 1-szej).
W niedzielę wieczorem siedziała 

Renće przy oknie, zajęta wyszywa
niem jakiejś robótki. Rzuciwszy ckitm  
ku torowi, ujrzała ojca, idącego z la
tarką kn zwrotnicy. W iedziała, że o 
godzinie 20.52 przejeżdża przez stację 
Frumay pociąg ciężarowy z Reim i,

W kilka m m ut później roźległo się 
sapanie Ubliżającego się pociągu. Świa
tło la tam ’, ku której ciągle patrzyła 
dziewczynka, chwiało się jakoś dziw
nie, niepewnie. Robiło to takie wraże
nie, jakby ojciec

zatacza) się.
Renee dozinała jakiegoś tajemniczcoo

ROEil

‘ŁU V £ fi -1U i ufc I
DOSTAŁ ROK CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, URSINI I SCflEI- 

NER PO 8 MIESIĘCY, HERMAN PÓŁ ROKU.
Lwów, 10. listopada.

(—) Z dużem zjainteTesowaniem 
oczekiwany wyrok w sprawie defrau
dacji 175 i-tys. zł. na szkodę skarbu 
kolejowego przez b. urzędnika kole
jowego Henryka Rohlicha, oraz jego 
tow. zgromadził wczoraj w południe 
w małej sali sądu kaniego tłumy pu
bliczności, przeważnreę krewnych i zna 
jomych oskarżonych, ora,z mnósiwo 
kolejarzy.

Wśród naprężonej uwagi przewod
nicząc.^ Trybunału radca Będaszew- 
ski odczytał wyrok, mocą którego sąd 
u x u id winnym oskarżonego Henryka 
RShlicha zbrodni sprzeniewia-zeaia i 
zasadził go na rok emskiego więzienia 
z obos+rzaniemi. Teolila Urciniego 
winnym współuczestnictwa w defrau
dacji, oraz zbrodni bluźnidrstwa i za
sądził go na osin m iesięcy  ciężkiego

' więzienia. Bernarda Sclteinera win
nym współuczestnictwa w defraudacji 
zasądził na ośm miesięcy ciężkiego 
więzienih; oraz Jana Hetmana wm 
nym defraudacji ‘żtcśąflził na sześć 
triesięcy ciężkiego więzienia, demu o- 
statniemu uchwalił sąd zawiesić karę 
na 5 lat. W motywach wyroku zazna
czono, że sąd uwzględnił w szyśjde o- 
kulicznośći i dlatego tylko zastosował 
tak niski wymiar kary.

Prokurator zgłosił z ci; J ec ie  nie
ważności, ernz odwclmto z powodu 
niskiego w^m ieru kary, od iwanie do 
wszysLkićh zasądzanych. Równoeze- 
śitie i óbrońcy źasądzonych Ursinifgo 
i Schcurfsra zgłotołi zaża leń ^  niewaz 
nćj&ei i odwołanie? a zasądzeni Ursini 
i Ilerm an zastrzegli sobie trzy dni do 
namysłu.

w są ^ z’8 karnym.
Lwów, 10. listopada.

(—) Przed kilku tygodniami do
nieśliśmy o aresztowaniu Józefa Ro- 
sentkela, zajętego ostatnio jako inka
senta w jednej z firm lwowskich pod 
zarzutem sutonerstwa i  strwożenia d.o 
nlerzadn. Aresztowanie to nastąpiło na 
skutek doniesienia Anny Bednarskiej 
z Sitkowa, kfóra oskarżyła Rosentha- 
la / że czferpiei* dochody z nierządu, 
któremu oddaje się jej córka Marja. 
Rosenlhal bowiem był kochankiem 
Bednarskiej i wsj&jSłj zeznaily matki jej 
Anny, zmasze? ją do wprawiania nie
rządu, zabierając wszelkie ,ej dochody.

Wczoraj Rosenthal stanął przed sę
dzią Szulisławskim oskarżony o po- 
weżrze zbrodnie. Klasyczny świadek. 
Marja Bednarska, zeznała dla oskarża
nego korzystniej,, zaprzeczając faktom 
naprowadzonynr w akcie oskarżenia, 
wobec tego sędzia uwolnił gn od winy 
i kary. Na rozprawę tę przybyło 
mnóstwo kclegów Resenthala, oraz 
mnóstwo koleżanek po facbn Marji 
Bednarskiej, którzy szczelnie wypełnili 
korytarz przed pokojem sędziego Szu- 
lisławskiego. Po wyroku całe to towa
rzystwo uwolnionemu składało osten
tacyjnie gratulacje,

niepokoju. Jakby przeczucie nieszczę
ścia obudziło się w  jej sercu. Z natęże
niem śledziła ciągle latarnię. Nie omy
liło jej przeczucie. W pewnym momen
cie latarnia zachwiała s?ę gwałtownie 
i  zgada. <

Dziewczynka pędem wybiegła z 
domku Światłe latarni zn-kręło.

— Ojcze! Oicze! — wolała z wszy
stkich sił. Ale nikt .nie odpowiedział

Wówczas pobiegła szybko do dom
ku i wzięła dragą la tarn ih. Rozpoczę
ła potom poszukiwania. Niebawem spo
strzegła

zwłoki ojca,
który przyciśnięty zosiał przez poe:ąg 
do wystającego zrębu skalnego. Rano 
■marż’) ł s:ę na ból w sercu. W ostatniej 

■obwili zawiodły go widocznie siły, co 
stało się przyczyną tragicznej kata
strofy.

Btodna dżiew czynka z trudem przy
wlokła trupa do dotnkn. Obawiała się 
uwiadomić matkę, która od kiliku dni 
była poważnie chora. Umipścifa zwło
ki ojca na łóżku, mieszczącem się w  
pierwszej izdebce i usiłowała go jesz
cze cncić. \Jc wszelkie jej wysiłki 
r.pe?z’y na nicze n. Wówczas weszła 
do przyległego pokoju i z płaczem o- 
powiedziała o wsz-tokiem matce. Bie
dna kobieta zerwała się z łóżka i uj
rzała natychmiast, żc wszelka pomoc 
jest już bezskuteczna. !

W domku nastała chwila 
nieramowiteno milczenan 

Matka i córka pogrążyły się w bezden
nej rozpaczy.

W lem znowu zadźwięczały szyny 
Zbliżał się pociąg z SUIery. Renee rap 
townie ocknęła się. Wołał ją obowią
zek.

Dziewczynka chwyciła latarnię i 
dała odpowiedni sygnał. Teraz, zasta
nowiła się nad tern, co ją czekało. Zlu
zowana zostanie dopiero za dwadzie
ścia godzin. W tym czasie przejedzie 
CO pociąggw. klusiała źSitcm przez dwa
dzieścia godzin -w7ytrwać na posterun
ku, zastępując zmarłego ojca.

* « e  zaw ahała się ani chwilę. .Tuż 
po''kil'ku godzinach odczula zupełny 
biak sił. Była śmiertelnie zmęczona, 
ogarnęła ja. nieprzeparta żądza snn — 
za wszelką -cenę! Nadludzkim wysił- 
woiti zdołała się opanować i przemóc 
senność. Przez 20 godzin walczyła ze 
sobą jak bohaterka!

Wreszcie przyszła zmiana. Skoro 
dziewczynka .ujrzała strażnika, m ają
cego ją zluzować, padła zemdlona.

14-letn:a bohaterka otrzymała za
szczytne odznaczenie od prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej 

 o------
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Miasto, wiecznie p ło n r  ice.
ROCZNE feOO DOMÓW PŁONIE

Konstantynopol, w listopadzie.
(e) Czerwone języki płomieni, zieją

ce ogniem domy — to wcale i  ierzad- 
kie zjo wisko w Konstantynopolu. Njc- 
mal codzień m kną ulicami pojazdy 
straży ogniowej, które swym zgiełkiem 
i dzwonkami wywołują niebywałe ca- 
miesz&nie. Nieraz się zdarza, że w y
siłki tej straży uwieńczone są uprag
nionym skutkiem., ale dwukrotnie w 
ostatnich czadach pastw ą płomieni 
padły

całe dzielnice.
Tak np. spionęła caia omelniea w

Skalaii, kiedyś m iasta derwiszów, a 
trzysta domów zamieniło się w perzy
nę. W sam ym  Konstantynopolu spło
nęła cała  ulica, to znaczy z górą 200 
dumów i sklej ów oraz 63 składy 
drzewa.

Co jest przyczyna *ak straszliwych 
i częstych pożarów? Przedewsizystkiem 
sam system budowania, bo wznoszone 
iam domy są, razwyczai budowane 

bańlza edaatac, 
jeden obok drugiego, a. że jedynym 
ma.enjałcm budowlanym jest arzewo, 
bardzo silnie wysuszone promieniami 
skuwa, że urządzenia wodociągowe 
ciągle z°wodzą. więc lada wypadek 
nieostrożnego obchodzenia się z og
niem, staje się dla Konstantynopola, 
żywrołową katastrotą.

Jak dalece ogień daje s'.ę we znaki 
ludności stolicy1' Turcji, wnosić można

Jakie zwroty k^s/fów 
najeżą -się Inwalidom 

wojennym?
Lwów, 10. listopada.

(e) Min. skarbu ustaliło:
Inwalidzie wojennemu przysługuje 

■wrot kosztó ■ podróży odbytej:
W celu stawienia się przed komisją 

■rojbkiiwa lekarską (w następstwie czego 
wydane zostało ipo raz pierwszy prawo- 
rirocne orzeczenie, stwierdzające utratę 
zdohuKŚci zarobkowej w zw iązku ze służbą 
wojskową).

W celu zgłoszenia się na wezwanie 
P. K- U. do ponownego ustalen ia  wysoko
ści utraconej zdolności zarobkowania, po 
upływie okresu czasu, na  jafci poprzednio 
ustalony był stopień inwalidztwa.

W celu poddania się badanin komisji 
wojskowo-lekarsluej z powodu pogorsze
nia, się stanu zdrowua, gdy komisja pogor
szenie to stwierdziła.

W razie wezwania przez komisję od
woławczą, jeżeli komisja ta  uwzględni w 
całości lub częściowo odwołanie inwalidy, 
od crzeęzcnia komisji wojskowo-lekar- 
skiej

Gdy wetowano inwalidę przed komisję 
protezową w sprawach zaopatrzenia w a- 
paraty ortopedyczne, jeżeli 'koszty sporzą
dzenia, względnie naprawy aiparaiiu ponosi 
skarb państwa.

W razie uzasadnionego zgłoszenia się 
w zakładzie w celu leczenia choroby, po- 
Eowtająrej w  związku przyczynowym ze 
służbą wojskową.

Gdy wezwano inw ahdę przez organa 
Min. Pracy w sprawach opieki zamlknię 
tej, szkołdnia w obchodzeniu sio ;z psem 
przewodni lnem, odbioru narzędzi dla 
ociomniaJych.

Gdy w ezwano inw alidę z powodu za 
rządzeń związa.nvc’h z wykonaniem usta
wy o zaopatrzeniu inwalidów.

W w ypi dikaoh tyoh przysługują inw a
lidzie wojennemu za czas trw ania podróży 
djety w wysokości okrojonej w  razparzą- 
dzewu wykonawczem, ó i-ić nie korzysta 
on z utTrym ania w szpri-tatu lub zakładzie 
na koszit. ,.karbu -państwa..

Inwalidom protezo wym przysłngnje nad 
tn zwrot kosztów przesyłki pocztą mote
ty do naprawienia, jeżeli naprawa ma 
być dokonana, na  koszt państwa.

W KONSTANTYNOPOLU. — 60 TYŚ.
70 La T.

z danych, dotyczących statystyki po
żarów w  ciągu la t kiikudżlesięciu 

Większe pożary pochłonęły: w  roku 
1871 — 3 tysiące domów, w  r. 189 4 — 
350 domów, w roku 1895 — 362 do
my. vv roku 1901 — 263 domy; w  r 
1904 — 332 demy: w r. 1906 — 1 200 
domów; w r. 1914 — 1.330 domów, 
a w roku 1917 a i 7.500 dumów.

Ogółem zaś w  ciągu ostatnich lat 
siedemdziesięciu ogień straw ił w Kon 
stantynopolu

oO ty s ięcy  buayw ków , 
co daje przeciętną, cyfrę niemal % 0 
demów roc^aue.

SPALONY uH BUDYNKÓW W CIĄGU

Dziś stuiica Turon posiada, copraw- 
da, wzorowo pracującą straż ogniową, 
ale niedawno josacze, ra w e l w  czasie 
wojny światowej, tamtejsza straż n,e 
imała nawet konie a  narzędzia służą
ce do gaszenia ognia noszono w ręku 
lun ciągnięto na recznycn wózkach! 
Wprawdzie każdij śpieszył się, bo iza 
przybycie na miednee przed innymi, 
"trrymywał nagrodę. Łatwo jednak 
domyśleć się, jak mało z takiej straży 
było pożytku, szczególnie, że w Kon
stantynopolu zawsze było trudno o 
wodę. 1

■ f O------

P M B  w  M«tt M M .
18 - L E T N IA  POLKA UZYSKAŁA

ŻYCIA
N. Jo rk  w listopadzie.

( + )  Conan D oyle w jed n e j ze 
sw ych nowel p. t. „B lizna" opisuje, 
jak  Sherlock H olm es na w ezw anie 
slrap io n e j żony odkry ł je j od szere
gu dn i zaginionego m ęża — w że
b rak u  u licznym . Maż ów, jegom ość 
zresztą bardzo  so lidny  i in te lig en t
ny, p rzeb ie ra ł sic  za żebraka  po
czątkow o, aby s tu d jo w ać  „In an im a  
v ili“ życie uliczne jak o  le.mal do u - 
Iw oru literack iego , później zaś na 
dobre rozm iłow ał się w zaw odzie 
żebrackim , przynoszącym  m u nie*- 
zle dochody i codzień *zereg godzin 
pośw ięcał in tra tn e m u  zajęciu.

Z upełn ie  coś podobnego, zd arzy 
ło się n iedaw no w Chicago. 1 8 - l e t 
n ia  Polka wi-szla przed ,T m iesiąca 
m i zam ąż za n iejakiego Jo h nsona ,

ROZW ÓD Z PO W ODU TRYBU 
MĘŻA.
k tó ry  tw ierdził, że jest agen lem  
h an d lo w y m  pew nej w ielk iej firm y . 
O negdaj p rzechodząc u licą  spostrze 
gła obdartego  żebraka z trzęsącą się 
od zim na ręką, w k tó re j lizy m ał 
k ilk a  o łów ków  i kubek  b laszany. 
O łów ki służyły  jak o  pozór sp rzeda- 
ży, je d n a k  p rzechodn ie  nie kw ap iąc  
się do ich k u p n a , w rzucali drobne 
m onety  do kubka . To sam o chciała  
uczynić i p a n i Johnson , gdy p rz y j
rzaw szy  się uw ażn ie j, poznała  w że
b rak u  swego m ęża, m im o ciem nych 
okularów , k tó re  m u  zasłan ia iv  oczy.

Po pow rocie do dom u n asiąp ila  
a w a n tu ra , zakończona obiciem  m ło 
dej żonki, k tó ra  niezw łocznie o p u 
ściła m ęża i w niosła 1— z pom y śl
nym  sku tk iem  
wą.

skargę rozw odo-

PIĘ Ć  CENNYCH ZNACZKOM SP 
L ondyn w listopadzie.

( + )  A ngielski m agnat, lord Abcr 
deen je s t nam ię tnym  fila te listą . — 
Perlę  jego zb ioru  Sianowi osm  s ta 
rych  egzem pl. znaczków., będących 
u n ik a tam i. P rzy jac ie l jego. io rd  Bel 
m oor. chcąc sobie zażartow ać z d u 
m y, z j a k i  A berdecn ch lubił się. lym  
sw oim  skarbem , rozesłał do p ism  
fila te lis tycznych  anons, że p o szuku
je w łaśn ie  ow ych znaczków . O k a
zało się, że lylko pięć z nich  m ożna 
nabyć, a więc tylko Irzy „pe iły " 
zbioru A bcrdeena są n ap raw d ę  u - 
n ik a tam i.

B elm oor nabvl te d u p lik a ty  za 
p ow ażną; sunie. A berdecn z m a rtw 5!

iirelt
A ŁlŁ D O BR O W O LN IE W  PIECU .
się n iepom iern ie  usłyszaw szy, że je 
go „u n ik a ły "  znalaz ły  konkuren tów  
i zaczął z Belm oorcm  p e rtrak tac je  
o kupno  ow ych okazów . Ten w resz
cie zgodził się po dłuższym  oporze 
je  odstąpić, przyy.zem nb. porządn ie  
zarobił. W ów czas zapalony  f ila le li-  
sta m o m e n ta ln ić ,w  oczach p rz y ja 
ciela nabv te  codupiero za 5000 fu n 
tów  szt. m a ik i rzucił w  płom ień  pic 
ca, ośw iadczając  zdum ionem u Bel- 
m oorow i:

— No, teraz m oje m ark i są n a 
p raw d ę  u n ik a tam i. Nie ponoszę ż a 
dnej s lra ly ^ b o  posl rad a  wszy l:on- 
ku rem ów , p o d w tiły  one sw oją cenę!

Walka z pram i Niloweni
pływającymi po bezmiarach oceanów.

PROWADZI JĄ SPECJALNA 
Nowy Jork, w listopadzie.

\  To siedmiu miesiącach -pracy na o- 
cdjłtiie dr> porhi w  Nowmi Jorkn zawi
nęła Ilotyla łamaczy fcór lodotrych. W 
kwietniu wyruszy znow na peinc mo
rze

f)d czasu zatonięcia „Titanica", 
który rozbił sio o uóre lodowa, stwo 
rzyly Siany Zjednoczone specj dną flo
tę, złoiioną z 20 parnwców, których 
zadaniem jesl rozsadza.nie gór .octo
wych Załoga parowców jest a mery-

FL^TYLA AMERYKAŃSKA.
kaiiską. koszty iednak utr?^uv.m r es
kadry opłaca 14 państw , i) :wedrą, tej 
[loty jest ka-pilan R. S. Wilson.

Ciekawy to rodzaij z a j ic i ,  polączo 
ny z wieloma trudann i nu-bezp cczeń 
stwem.
i Stare wilki morskie s-am w ią zało
gę statków, przystosow ań',cl do walk' 
z górami łodowemi...

Ze szczytu masztu przy pń;w< y 
szkieł obserwatorzy badają widnokręg.

Upłvwa nieraz pc 'kima tygodni, nim 
wy-j^treą górę 'odową

Często trudno ją dostrzec, gdvż o- 
gromna m asa lodowa znajduję się pod 
wodą, a  ponad jej pow inzchnią wy-, 
gląda zaledwie wierzchołek. Tafcie gó 
ry sią najnlebczpie&tniiejszs.

Skoro obserwator na  rciszcia da sy- 
gna»: Góra lodowa w pobiiżu — salu- 
ga “spuszcza na wodę łod-.ie mołoiowe 
i uzbrojona w świdry nutomatyczn° 
oraz zapasy substancji wybuch woj. 
podpływa ostrożnie do góry lodowej 

W kilka m inut po wywierccn.u o 
tworów i założeniu w  nich miny, na- 
stępuje wybuch.

Praw :e nigdy me zdarza się, aby 
górn rozleciała się pc jednej eksploz, 
często trzeba zużyć. 20- 3C ładunków 
czasami zaś nie można wugóle rozsa
dzić bryły lodu.

Wtedy jeden ze statków otrzymuje 
rozkaz patrolowania jej. Krąży więc 
w pobliżu gńry akię oświetla Ją re
flektorami i ostroga okręty pi zad me- 
bezpieczeństwem.

Patrolowanie trw a nieraz kilka ty
godni, aż goifstrom roztopi podwodną 
masę iodową. Reszty za~ dokonają 
miny.

Od czasu, gdy po oceanie krąży flo
ty la łamaczy gór lodorrych, wzrosło 
znacznie bezpieczeństwu żegmgi 

 d------

N A D E S Ł A N E

Jaśn ie  W ielm ożnem u Fanu

Dr. D o m m i KieianoimsHieniu
R u lew sk iego  2 3 .

składam jaknajgoręisze podziękowania 
za bezin teresowną, ojcowską opiekę i ży
czliwość w czasie mej ciężkiej choroby.

A lek sa n d e r  W lteszczak
nrzędn. Mgtu

Serdeczne podziękowania
Gronu n au czycielsk iem u  sk ład a  
za ow ację urządzoną w  dniu Jej 
w yjazdu z Dobrom ila dnia S. bm. 

1927 roku.
Z o ł ja  Kofsow iczew na

emerytowana nauczyc'elkn 7 kl 
szkoły żeńskiej w Dobromilu

T R  E N  C I I  C O  A T  
P Ł A S Z C Z E  i K U R T K I

i
jed yn e  co do krojn i _ r -  
k u i . c  dla Pań i Patiów

RAGLANT, KURTKI I.ODENOWE 
5 SKÓRZANE, KAPELUSZE, BIE
LIZNĘ, KRAWATY, OBUWIE, 

RĘKAWICZKI

po cenach niskich poleca

A M E R I C A N  H O U S E  
L w ów . Kopernika 5 . 

Tel. 4 4 -78 .

NnwOŚCi NOWOŚCI

Kram Wtostrsw nc r*t ii
nadaje zębom śnieżną białość, ntnwa, 
przykry zapach nst, działa orzeże iajaco.

UWAGAI UWAGA!
Do każdej tnbki kromn alabastrowego de 
zębów dołączamy bezpiatuie idealny śro

dek do płukania nst- dziąseł i gardła. 
Prosimy żądań wszędzie 

KREM ALABASTROWY D 9 ZĘBÓW 
z pinkanką. 9309 3
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R EDAK jji BEZWARUNKOWO MANP.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA o

TEATR WIELKI
Oawartek 10 bm. ,,Szczęście Frania", 

występ Jaracza z swoim zespołem.
Piątek I I  bm. o godz. 12 Poranek ku 

uczczeniu Święta Niepodległości.
Piątek 11 bm. o 7.30 wiecz „Książę 

Niezłomny" — ceny najniższe popołudni 3 
we 'zmizki nieważne).

Sobota, 12. bm. o 3 popol „Legenda 
B ałtyku11 —  ceny najniższe popoł.

Sobota, 12. bm. o 7.30 wiecz. „W śród 
sukien roztańczonych

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 10 bm. „Najpiękniejsza z ko

biet"
riąt-ak 11 ber., „Król kaw y".
Sobota, 12. bm. „N ajpiękniejsza z ko 

biet"
*

T eatr W ielki. Dziś jedyny  gościnny 
występ znakom itego aity sty , S tefana J a 
racza z w łasnym  zespołem. W ielki a rty  
sta, k tó ry  w ubiegłym  sezonie pozyskał 
sobie awemi występam i w naszem  mie
ście ogólne najw yższe uznanie i serdecz
ną sym pafję, ukazu je  m istrzow ską swą 
kreację w kom edji W ł. Perzyńskiego 
„Szczęście F ran ia".

Ju trze jsze  Święto N iepodległości roz
pocznie się o godz. 12 w południe U ro
czystością w T eatrze W ielkim . Na p ro 
gram  tej podniosłej uroczystości złożą 
się: P relekcja prof. Umw. d ra  Olgierda 
Górki — Chóry Tow śpiewack. „B ard", 
pod dyrygenturą p. W iktora  H ausm ana. 
recytacje artystów  d ram atu  pp. W andy 
Siem aszkowej i Janusza Strachockiego. 
oraz przepiękne śpiewy sole Wybitnych 
sił opery lwowskiej, pp. Ireny  Cywiń
skiej i E dm unda Płońskiego Akompa 
n jam ent objęli j.,p. pro f Eug Kopp i T a
deusz Seredyński. N adto w program ie u- 
czestm czy ork iestra  14. p. idanów , k tóra  
w ykona „H ym n N arodowy" i , W ieniec 
Pieśni Żołnierskich' . B ezpłatne bilety 
w stępu na  Uroczystość w T eatrze W iel
kim w ydaje K omitet w godzinacn między 
9 —15, w gm achu L iięd u  W ojewódzkiego 
I. p., drzw i nr. 8J

W ieczorem o godz. 7.30 na zakończe
nie Święta, daje  T eatr W ielki p rzedsta
w ienie wspaniałego m isterjhm  dram a
tycznego Słowackiego-Calderona „Książę 
Niezłom ny", k tóre  poprzedzi przem ów ie
nie prof. Uniw. dra  Leona Kozłowskiego. 
Bilety po cenach najniższych dram atu  

*
TEATR MAŁY:
Czwartek 10 ban. o 7.30 „W ielka Re- 

W arszaw ska" (zn.żki ważne).
Piątek 1 1 bm. o 7.30 „W ielka Rewja 

w ja W ars" ' "">źne).
Sobota 12 bm. o 4 nopul. „Baba Jaga,

Kajtuś i CL.„. .. __ irfeiue Uia dzieci.
*

Wspaniała Rewja w Teatrze Małym
osiągnęła na wczorajszej premierze nieby
wały sukces. Wszyscy wykonawcy z pp. 
Rentgenem, Zahojkiną, Karską, Romani- 
azynem na  czele byli przyjmowań: gorą
cymi oklaskami. Ewolucje baletowe 14 u- 
roczych „Girls" w olśniewających kottju- 
mach, przy akompaniamencie św,ipł'nej jazz 
bandowej' orkiestry, uzupełniały sensacyj
ny program. Rewia będzie p iwtórzoną tyi- 
ko razy parę.

„Baba Japa, Kajtns i osioł", oto tytuł 
fantastycznej bajki w dwu dużych aktach, 
która ukaże się w sobotę o godz. 4 ipopoł 
i w niedzielę o godz. 12 w południe, na 
przedstawieniu dla dzieci. Bogata kostiu
my, dekoracje, efekty świetlne, śpiewy, 
tańce zobaczą 'dzieci w  tej przepięknej baj- 
oe. Ujrzą srogą Babę Jagę, uciesrzm^go 
o-sla (p- T. Ortym), chochlika, motylka o- 
naz przygody wesołego Kajlusia (p. Dud Hń- 
ski). Ponadto rozebranie pierwszej nagro
dy za najtrafniejszą odpowiąyz ,.cj rm ssę 
dziś najbardziej podobało w teatrze dla 
dzieci". Olbrzymi ten i interesujący pro
gram zakończy „Pat i Patach on" idącv na 
imieniny. UdziaJ bierze oaly zespól oraz 
gościnnie wysiępuiact małe Zosia i Dziu
nia N... i ulubieniec dziatw y Pawełek Du
dziński. Bilety naibvwaó można codzietinhi 
w gmachu teatru Małego w godz. od 11 d j 
2-giej.

VI. Tydzień
JAKIE ATRAKCJE PR2YGOTOW  

SPOŁECZEŃSTW U W  
L w ów  10 listopada.

OPERETKA W  TEATRZE  
„NOWOŚCI".

'.) W  piąteK dnia 11. listopada  
br. w  Teatrze „Nowości" odegrana  
zostanie m elodyjna operetka T . Miii 
lera „Król Kawy". W  głów nych ro
lach w ystąpię: p. A m alja K asprc- 
wiczowa, Stanisław a Rylska, p. 
Grabowska Mela, Dem bowski, T a-  
IrzańsKi i Szosland. Ceny m iejsc  
normalne. Cały dochód przeznaczo
ny na rzeoz Tygodnia Akademika.

' *
GDY ZOBACZYSZ CIOTKĘ MĄ...

To jej powiedz i w szystkim  in 
nym , że dnia 15s. listopaaa (soDota) 
br. w  salonach recepcyjnych W oje
wództwa odbędzie się Raut Repre- 
zentacyjry W yższych Uczelni. Do 
nastroju przyczynię się  dw ie orkie-

Zniżki w T eatrze M ałym ‘ na  rcw ję 
w atizaw ską sa ważne tylko na  czw artek 
dn. 10. i na  p iątek  dn. 11. hm. Wszyscy 
upraw nieni do zniżek w T eatrze Małym 
pow inni w tych dwu dniach wykorzystać 
w yjątkow ą ulgę - jak ą  udziela dyrekcja  
T eatru  Małego swoim stałym  bywalcom 
nie zw ażając na  wysokie keszta  sprow a
dzenia rcw ji ze stolicy’.

JUziś czw artek  30. bin. o godz. 8.15 
w ykonuje Polskie Io w  Muzyczne poraź 
pierw szy w Polsce epokowe arcydzieło 
M ahlera: Pieśń o zionn, sym fonję na o r
kiestrę, glos altow y i tenorow y w (3 czę
ściach. P artje  solowe w ykonują p. H. 
Lćska i p. M. ^ jw ilsk i, dyryguje p. dr. 
A. Sołtys. Pozostałe bilety w cenie zł. 
8—2 do nabycia w m agazynie nu t G. Sey 
fartha , ul. A kadem icka i wieczorem przy 
kasie Polskiego Tow. Muzycznego. Jest 
to obow iązek ku ltu ralny  słyszeć to 
dzieło.

 o-----
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Ostatni uśmiech błazna. 
CASINO: ,,W miłosnym obłędzie". 
CHIMERA: „Bunt krwi i żelaza", i

„K ochania Szamoty".
FATAMORGANA: ,,Karjara modelki" 
KOPERNIK: Zmarliwycli wsiania.
L FW : Wieża inilośoi.
MARYSIEŃKA: Zmartwychwstanie. 
PAŁACE: Szal młodości.
PASAŻ: „3 lala polowań w Afryce" 
UGIECHA: Kurjer carski- 

 o------
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.

Czwartek, 10. listopada, niedziela 13. 
listopada: „Pieśń, o Bierni" Gustawa
Mahlera na wielką orkiestrę i 2 glosy so
lowe. 92SS-0

 o. ------
(jp) 1 znotrn zwyciężyła. Dzień w tor

kowy wydawał się przełomowym w życiu 
jesioni. Słoneczny i ciepły zrana, popołu
dniu muffial ścierpieć atatk silnych w ich
rów, które n iby jakieś dzikie w atahy ko
zackie i  szumem i Ufteiekiośeią szalały  po 
drogach i polach, łomotały się w  gałęziach 
nagich drzew, pędziły przed sielne ławice 
zeschłych liści, które rozprószone i niepo
radne, plątały się tam  i sam  m by popkwzo 
ne stadu żółtych piskląt, co nie mogą zna- 
leść opiekuńczego skrzydła kwoki...

Wieczorem w icher spro .vadz.il sw ych 
sprzymierzeńców, brzemienne dżdżem 
chmury, które w ylały na  ziemię swe stru
g i... Zdawało się, że w  tych strupach zato
nie wspaniałość jesioni. Ale oto wczoraj 
znów rozświeeilo horyzont jasne oko s’oń- 
ca. Dzień nastał ciepły, słoneczny.

(łt>) Wzór do naśladowania- W nowym 
domu Towarzystwa peusyjnego lla funk
cjonariuszy przy ul. Na Bantach wprowa
dzono inowuicję, o którą dawno Lwów się 
upomm.i. Mianowicie przy każdej bramie 
(a jest ich cztery), znajduje się latarnia z 
"um erem domu i naizwą ulicy, co wieczór 
um-ożliwia orjcńfację- B rloby wskazane, 
aby Magistrat, od .nw ioi i cm za-zą-izenrom 
wprowadził w całym  Lwowie taiiip oświe
tlenie numeTów domów porą uoc.aą-

(jp) Mała nstorba a wielka przykrość. 
W gmachu Kasy Chorych przy ul Braję 
ow sk ic j drzwi prowadzące z wąskiego k o 
rytarz 7 tt a oo kasy głównej, ctw lerają się 
na. zewnątrz- tak, że ktoś wycnodzący z

UJE MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
SWOIM „TYGODNIU".
stry: salonow a i jazztandowE. p 
Kordika oraz przepiękna dekoracja 
sali, w ykonana rfaraniem  studen
tów  architektury. Zaproszenia w y 
daje się w  Hotelu George‘a od godz. 
6 -7 -ej. N ależy dodać, iż Raut p o 
przedzi część koncertowa, w k lóiej 
przyjęli łaskaw y w spółudział naj
w ybitn iejsi artyści opery lw ow skiej. 

*
II. DANCING STUDENTÓW  AKA- 

DEMJI W ETERYNARYJNEJ.
II. Dancing Studentów Akad. 

Med. W eterynaryjnej odbędzie się 
dnia 13. listopaaa br. na zakończe
nie Tygodnia Akadem ika w  salach  
Kasyna O łicerskiego. Obficie z a o 
patrzony bufet i św ietna orkiestra 
jaizzbandowa, przyczynią się n ie
w ątpliw ie do powodzenia. Początek  
punktualnie o godz. 8-ej wieczorem .

kasy głównej, bez w iasnej ‘winy m jżo u 
darzyć drzwiami osoby wychodzące z dru
giego oddziału kasowego, co zwłaszcza 
przy silnej irekwencj? w  tym  oddzielę jest 
wysoce prawaopoaopne. Zapt.bu.-c takim 
zderzeniom należałoby przez przerobienia 
drzwi tak, aby otwierały s it do środka -

(jp) Czy pragniiiaz usiąść w tramwaju Z 
Tramwaj jest niezaprzeczenie miejscem 
w którem m ożna czynić wiole ciekawych 
obsonwacyj i wysnuwać wiole wniosków 
socjologicznych. Syntezą tych wniosków 
może być stwierdzenie, że publiczność na
sza nie posiada w niadm.arze zm ysłu spo
łecznego. Z wielu przykładów na  to poda 
ję dziś jeden. Tramwaj jest przepełniony. 
Na środku sioją nawet oer*by starsze, z tru 
dem utnzymujące równowagę Ale na ław 
kach pasażerowie rozsiedli się tak szero
ko, że co najmniej dwa miejsca z każocj 
strony są niewyzyskane. Dlaczego każdy 
z siedzących nie pamięta, że i kto m ny 
■'i-agnąlby usiąść?

Ładziny po polwjych i zmarłych źoD 
d i triach polikich uprasza się o p:>da- 
nie adresów zamieszkania do Pclsk;ego 
Towarzystwa Opieki nad Grobami Boha- 
iprów, Lwów, ul. Halicka 20, If. p.

Baczność O brońcy Lwowa! Nr Celu 
wzięcia udziału w Ui orzystem  N abożeń
stwie odpraw ić się m ającen; w kościele 
A rchlkatedrahiym  z okazji 9-cio łocra od 
zyskania niepoUległości Państw a P o lsk i; 
go 7hiorą się wszyscy członkowie Zwią
zku Obrońców Lwowa w  piątek dn ia  11. 
bm. o godz: ’9.30 w lokali Związku przy 
ul. Rulew skiego 11.

K onsulat au striack i we Lwowie 12 li
stopada br. jako  w dniu św ięta narodo
wego będzie zam knięty.

Creściow*" w strzym ani, ruchu  wozów  
tramwajowych w dniu Święta Niepodle
głości. Dnia 11. l>m. z powodu obchodu 
uroczystości O dzyskania Niepodległości 
Polski w godzinach od 9.15 do 11 p rzed 
południem  zostanie w strzym any ruch wo 
zów M. R. E. w obrębie- Rynek, plac 
B ernardyński, ul. Batorego, wylot ul. 
Sykstnskiej-L cgjm ów  i W ały H etm ań
skie (Kasa Oszczędności). W ozy M. K, E 
dojeżdżać będą z wszystkich końcowych 
stacji do wyżej w ym ienionych punktówę 
zaś dalsze koniynuow anie jazdy piożli- 
wcm będzie tylko p im z przesiadanie. In 
form acje udzielać lajdzie na  żądani* słu
żba ruchu M. K. E.

T ow arzystw o n karskie. Posiedzenie 
Tow, lek. odbędzie się w p iątek  11. bm.

Czwarty w ykład prof. dra Slan. Za
krzewskiego pt. . V .stęp do h is ło rjografji 
polskiej" odbędzie sie w p iątek  dn ia  11. 
bm. o godz. 19 (7) w śali K opernika Uni 
w ersvtet, ul. M arszałkow ska 1.

W ykład X. prof. dr. Piotra Stacha „Z 
podróży do Ziami Św iętej1 odbędzie się 
we czw artek 10. bm, o 7 w ieczór w Czy 
felni K atolickiej hd, P iekarska  28. I p.). 
W stąp wrolny. Gości.; m ile w idziani

Prrzydjuoi Lwowskiego btowarzyfize- 
nia Kuoców wzvwa swoich członków, by 
w piątek dn ia  11. bm ja k c  w dziewiccio- 
lctnią rocznicę osw obodzenia Polski, w 
erosie trw an ia  rjoczyslości, tj. od godz. 
10 dn 12 mieli sklepy swoje zamknięto.

W Tał. Z wiązka Polek- u i. Uutnwsdrifl- 
go Id, w piątok 11. o godz. i  pop. wygloc.i 
referal prof. dr. Fr. Orór pt. „Znaczenie 
kobiety w państwowości katolickiej".

W yniu nonkursu  na najlepszy ty tu ł 
dla h ig jcny popularnej. D. 8. om. sąd
Konaursowy, złożony z pp. prof. Lenr- 
Spławińskiego, prof. Przybylskiego i a r. 
W ęgrzynowskiego wobec -wielkiej ilości 
trafnych  odpowiedzi podwyższył nagrody 
do sum y 70 dolarów  i uznał za n a js to 
sowniejszy ty tu ł dla dzieła o h igjenie po
pu larnej „Skarbiec zdrow ia i życia". Au
torem  okazał się dr. Ju rim  (Lwów). D ru  
gą nagrodę otrzym ała dr. P io trow ska 
(Lwów), k tó ra  przeznaczyła swą prem ję 
na Tow. W alki z gruźlicą. Trzecią nagro
dę rozdzielono m iędzy pp. A. Banachs. 
(Kraków), M Baggia (Lwów! S. Herba- 
zewskiego (W arszawa), Z. Lepszyną 
Lwów), H. Sarnecką (Brzosko) i R Tyca 

(Kępno).
Piabdsfawienie dla młodzieży urząuża- 

ją uczennice gimnazjum iim. J. Słowaokii go 
w sobotę 12 bm., n a  scenie szkolnej w  J. 
państw, giiran. przy ul. Kubali. W progra
mie „To nikomu nie szkodzi" kam ea* w 
2 odsł.; „Mheczorem" baiśń Majsowslcego 
w 3 odsł.; „Grajmy tea tr" djalog. Począiei 
o godz. 17 Bilety w  cenie l.bO z łą  70 gr., 
siojące pc 50 gi przedawac nęazie kssa. 
przed przsed.oiawieiiieir'.

Żebractwo stosowane- Jak wszystkie 
-awody wrolne i  niewolr.e, pcdob-iie i  że
bractwo uległo w ostatnicri latach ilui • 
dalnym wpływom ooatępu. Żebrak jest dzit 
człowiekiem oordzo uspolecznion/m , któ
ry dba już nie łyiko ego-istyczn.e o ynasnę 
swe dobro doc_asne, lecz ta-uza i o aobro 
m orame swycn kiijantow. -’ak  wk^clamo 
największym don-ern człowieka jest jego 
iłoibre serce, to też żebrak współczesny 
stara sią jaknajusilniej o dobrotliwość w 
naszym własnym interesie Np. onegtLj i  
wczoraj zgłosi! się do szeregu okL-pów przy 
pl. Ma.rjackim jakiś żebrak, wcaJe atlety
cznej budowy i w  tonie energicznym żąd.ij 
od .perso-nalu — jałm użny. G iy  mu odma 
wiano, powołując się, że zwyczajowo da 
je  się jałm użnę w piątek, żebrak oddalał 
się wśród objawów silnego poirytowania 
zapowiadając, by przygotowano gotówkę, 
gdyż następnego dnia ponowi twoja wizy 
tę. D opraw dy żebractwo nadto  się u  na* 
rozw ielm ożniło w ostatnim  czasie.

Poranek kinow y. Staraniem  Kola Ro
dzicielskiego gim a. H  im Szajnochy od
będzie się w kinie „Lew" w niedzielę 13. 
bili. o 11 30 poranek kinowy. W yśw ietlo
na będzie św ietna kom edia ameryjęańska 
„K ról" z Adolfem Menjou i Bessie Love, 
oraz arcyw esoła dw uaktow a farsa. Bilety 
po 1 zł. i 50 gr. p rzy  kaóio Dochód dla 
biednych uczniów  tego gim nazjum

(—) Co w czoraj skradziono wc Lw o
wie? Na szkodę Jan iny  Łcm ejdy, zam. 
przy ul. Jabłonow skiej 34 , skrndziono 
z garderoby fabryki czekolady przy  ul. 
Asnyka 9. płasz. z dam ski w artości 130 
zł. — K atarzyna Symc.zyszyn, zam. Bocz 
na L ubieńska 7. doniosła policji, że nie
znany spraw ca skradł rozm aite rzeczy 
w artości 200 z.ł. na  szkodę cegielni Kler- 
inan i Ska j

(—) Aresztowania. Do aresztów  poli
cyjnych oddano w czoraj: Antoniego Ka- 
mińskiego za kradzież dorożki w raź z ko 
niem w artości 1500 zl na szkodę Włn- 
dżim ierża Leszćzyka, oraz Jan a  Chmu- 
rzyńskiego i M ichała K ozaka pod zarzu ■ 
tom kradzieży sklepowej

(—) Złodziej przeb ity  nużem. Niezna 
ni sprawcy zapewne tow arzysze zaw odo
wi złodzieja dazorow eg.. Stanisław a 
Gwlażdeckiego w Czasie jak ichś po ra
chunków  przebili g.:s nożaini tak , że Po
gotowie ratunkow e m usiało go w groź
nym stanie Odstawić do szpitala.

SILFOCOL̂ iwor
w ypróbow any środek  w chor bach  dróg 
oddechow ych ( k a s z e l ,  c h r j  „ i . a  11. d.)

Do nabycia w  aptekaoh- 
Cena flaszki syropu  zł. 2’4C.

D o  dobrej kav y  k o n ie c z n a  c y k o r j a  
R o h m a

 o 5 11
Z  1 łap Iną prośbą udaje Się uboga sta

ruszka, lat 67 licząca, katoka na. nog. —do 
serc litościwych państw o udziielenae po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra
cji dla NVtLktorji.

Uboga staruszka, 65 la t licząca, kaleka,
rua. amputowaną nogą Ś uszkodzona rękę, 
wskutek czago ieat zuDelnie niezdolną do 
pra*y, prosi o łaskawą pomne. Datki skie
rować należy do Adiuinistracji, dla jtaru-
szki kaleki.



Str. 10 ,,GAZETA PORANNA" z dniu 11. listopada 1927.

U m i  , M i i  i m ”99
O SZ uST , dIO R B E R C A  I  SZA N TA ŻY STA . -  JA C H T I  DIADEM  K ORON ACY JN Y. —  MR- TWANS C HCIA Ł ZO

STAĆ PREZY DEN TEM
Nowy Jo rk , w  listopadzie .

[HI Popularność ,.pa.ta'A>tycz,n.ych“ 
rozbójników anjerykaitókich, członków 
równie otlawik>nego. jak niebezpieczne
go „Ku-Klux-Klanu" zaczyna w Sta
nach Zjednoczonych ujaiec coraz Dar
dzie]. Raz po raz wybuchają skandale, 
rzucające na „ideowość" „Ku-Klux- 
Klanistów“ bardzo rtcm ne światło, 
Rarporworniejszfe. oskarżenia sktorowa 
no obecnie przeciwko kierownikom lei 
organizacji zbrodniczej, klóra n,a sztan
darze swym wypisała liaslo prześlado
wania katoiikó*, żydów i murzynów. 
Nawet sami członkowie ,,T\u-Klux-Kla- 
nu“ występują nieraz przeciwko swoim 
wodzom.

I tak sekcja „Ku-Klux Klanu" w 
stanie Pemsylwanji na podstawie ostat 
nich wypadków oficjalnie w ystąpiła 
przeciwno „cesarzowi Klanu'', 

Hlramowi W. Iwansowi 
i crEtcażyła ao przed sadem o niezb- 
czoae morderstwa, ussrpstwa i szantaż'*. 
To oskarżenie wprost druzgocące po- 
paparte jest bardzo obfitym m ateria
łem dowooowyrn. Okazało sA, ze czło
wiek który kierował dla celów ,,ideo
wych" tysiącami radzi, korzystał z 
całej organizacji lylko dla celów oso
bistym* i materialnych.

Ten Mr. lwa.ni?, który do organiza
cji „Ku-Ki’ux-Klan'i wstąpi) jako czło
wiek zui[X!i|ue ubogi, .posiada dzisiaj 
n. p.

wspaniały jacht,
zbudowany za pieniądze organizacji i 
urządzony z niebywałym przepychem 
Żona jego otrzymała Z iM o poląćenia 
od centralnej rady organizacji 

diadem „koronacyjny , 
który nie ustępuje kpronom monarchii! 
europejskich.

W edług ak tu  p ska iż^n in  Mr. J w a n ą  
op ero w ał w  c iąg u  k ilk u  lat. su m ą  
5C0-set m iljcaó w  dolarów. R ozum ie 
się, iż w ie le  po-zcslało tv re k a c h  bez
in teresow nego  ..cesarza" . W szak  Iw an s  
jest dzisiaj w łaśc ic ie lem  B row n  In ro -  
s te m e n t Cocrpauy, p rzed s ięb io rs tw a , 
k tórego  m a ją tek  w y n o si 20 tnłljonńw 
dolnrów , a  poza tem  u d z ia ło w cem  w iobi 
in n y c h  w ie lk ich  firm . O sk a rżen i^  do 
w odź , że m r. Iw a n s  w rQZTn?iłych 
częśc iach  S tan ó w  Z jednoczonych  o rga
n izo w a ł

sztucznie powstania i rozruchy,
aby w  ten sposób zwiokszAc? ilość 
członków .,Ku-Kinx- Klanu". Skoro 
bow ńm  odbywały s :ę na Zachodztó 
pogromy katolików i murzynów, prze
rażeni ludzie zapisywali-'się rlo organi- 
3&ęii, aby się uchronić przed rabun
kiem ozy nowot śmiercią.

Przed każdym zainscenizowanym 
pogromem rozdawano możczry.noin

b ro ń  padną, a kobietom p a łk i i in n e  
podobne „ im b am en ty " oras zapewni* 
nc uczestnikom nesriał w  ryy^arb. 
Przed sędzią stanu w Pcnsylwanji le
żą obecnie liczne okazy ' broni ' jako 
corpus delicti poczynań Zbrodniczych 
,,Ku-Klux-Klanu" \  "

Mr. Iwans jako „ccsam" Klanu za- 
slrzcgł sobie p raw o  ro zw iązy w an ia  
p rup  lo k a u iy c h , a należy zaznaczyć, 
że w tym przypadku majątek .. grupy 
lokalnej przypadał w udziale centrali, 
a dokładnie mówiąc, samemu mr. 
Iwansowi, który w ten sposób zgarniał 
do kieszeni su m ”- w prost ko lo sa ln e .

Wśród świadków, zeznających w 
tym skandalicznym procesie, zaprzą
tającym opinję całej Ameryki, znajdu
ją się liczne osoby, które J zmuszone 
zostały ao przeprowadzenia ly n c tn  n a  
m u rz y n a c h . Niezliczona jest ilość sza.n

tażów i w ym uóicf, dokonanych przez  
,.Ku-Klux-Klan'‘ 'n a  katolikach, ż y 
d a c h  i m urzynach Ci, Którzy w ystą
pili z Drgaru-zacji, zdeponowali n a w e t 

tajne, d o k u m an ty  
z których wynika, że mister i w ans 
systematycznie przygotowywał swoich 
zwolenników do

otwartej wojny religijnej 
w Stanach Zjednoczonych w zamiarze 
wywindowania sie wśród tych zamie
szek na czcho pr. zyuenta Stanc w Zje
dnoczonych!

Detektyw Jone'j, 1 który pozostawał 
w  kontakcie z organizacją „Ku-Klux- 
Klanu", zeznał, iż  w skutek tej organi 
zacji setki x‘odzin porużniło się, że 
ojcot.re zmnasem byli “ spiegować i tle 
ntuicjować własne dzieci, a żony po
daw ały mężów do czarnej Mety, jako 
wrogów „Ku-Klux-Klanu“ .

Udoskonalajcie odbiór audycji dalakosiężną lampą 

W f "  f i m i S  detek irową.HE 075 JELEFIIKEr
Wyrób T-wa „OSRAM".

K ą c i k ,  r /z d jo z jff.

PROGRAM A U D IG Jl RADJOW TCK. 
CiiwarJfk, 10- listopada 1927. 

Waresawa PJ9.1) 1D.515,'.Lekcja języka 
(ragielskrego d la  początkujących. 20 .20 
K o n co rjaw icg jb rn y  (K m itow a. Or.itnió&k: 
skrzjrp-e.. M Sew ilski śpiąw .) \ł-jząrl, 
Spohr. i o e r r le r . . F ie^ni Schum anna  i 11 
•'•Hratirsa..a22.O0 i- .g ń a l czasu. KtfaranikMy.

Kraków (p iQ ) ‘ jp rno  H ejnał wieży 
M aparń ie j. 2M (5k 1 ran się.' z Warstąrwy. 
iSAio Mtijfykfl. s a lo r f j ip .

P o m a ń  iż1?'!1) 2(?j»0 Km ięwt ą, j»,■?.$,rijy." 
22-bO— 2 Luft Wuzy.Ka

W rrc tew  (3T2) 20.20 Kr>ncąrt.'.>ymf'- 
' to j jó y H ffay d n . Buchał, (rrajpneijt. 22.ęO 
Dauc.irg.

Królewiec ■ 20 15 ..Fortranie Są 
b inek", farsa  w " ak iach  S ch cn lhana.

Prana (Ś49) 19.39 K oncert sy,mlbr.>~'z- 
n y ! G zeSiiej F ilharm ^n ii * łGorncJjus, h 
S traM ssyJubń-h ''. 2P-20 Muzyka, 'ianeozna. 

L ipsk'r jStblji 2fWf» K nw erl orklei-.IT^l 
S tu ttg a rt (88P> SO.ffO Kódeęrl o rk jS ly  

(5olfstka: jjc ScbiUings-
Kejnps toprajP) Rorlióż, 1 S^hillintrS Wu-
■gner. Ł E i 5,

H am burg (31'łj, ” 9 no W ieczr- po?w
Er. SehiH erójri (w b s a t ó  n r - 'Irin ' pnp. 
ty). Ile lytąąió- o rk iestra  symfnhiczKrŁ .

r ian fe fa r t Cf28) KÓt'0 „.N iz iny ' opera 
Alberta (Trru.sm. z lea lu ti),* !

Langenberg { (6 9 | 29.00 K oncert' orjpjc- 
s lra ln y  uSSUtii: Em aiujol Fcuerroann 
czclo j,. B ocsherini, S traw ińsk i, Berf.oz.

Borisa (-18!)' 20.20 Konce-l o rk ieslia l- 
ny..22iiC i Dancing ( le k c ja  lańT:;0..\ •' 

y fw d e ń ę fe l? )  tólSO K oncert wjpclf ork. 
srnilli*!. .M sndelsblin ,. Itospighi,. Kornpold,

Gólómark (Traiwm z dużej sali Tow. 
Muz.).

PiąteK, 11. listopada 1927.
W errsawa G U I)  Krr,kóv/ 'Ażt: Po

znań *Zw|i; 20.1S'k TrajisencW kt.TłteiOi 
symfonicznego z F ilh am en ji warszaw* 
skiei.

Wiocto*' (822):, fiorJ/.iTia p.ćśni (Paw--1 
Sócbacb — bas) B,je!hov&.v 8'chubnr,1. 
Brabm-

. Królewiec fSSflj/Koriciw! ’ SyniMniczr. • 
lo ire ia : .Vicj,ander Bdwwi ky. I n r  "w,!-. 

J a .za Horęnsietn; lfó.yjn'. Biz.r.f, Xi«hseei.
Prag’ 20,10 Krun-c.-t feslistoa

furt. pjfwiiiA
Lopfłyu ! 21.00 Kon-er! z okazy 

rocznicy zawieszenia wojny światewr: 
Orkiestra ryrnforwczffa?' r.»:laz'r,i fSocthe.yc- 

n a . ■ Symfonję Nr. 9 Trzclnowic-iiie L o rp  
Bnilfoura)

Lipsk (ofib) oprra tra
giezrn i,. Ab-diogo (Trarifm'sj,i t  liairu';- 
22.80 D.yncing.

rro n b lu rt (ć f?  StoMgazt Ó jP f  2̂ (:4
Ktic.yrrf forlayńanbSĄ' SEhMaf
ÓV!. llrtKiwitż. St2.no jiancing.

I^egeebefn ■;!RSj' ‘JO.feÓ 
nngo Żolnierra". tóajre-lja w i  ,iki. Pawia 
Rayroola- 2ó.?n M pryla laa^ tżna.,

Hamburg (394) 20-.00 Kr nc%rt 'pców. 
iiWnónflri i R. 5 Wagner?.'

Berlin [<&ó) 2900 Końc'"! r- 'V n.rJrą ' 
ny;.(Slrawińgki, Ii SffyiissR 22Sd Mr!'#:- 
ką 'operótkw a ■ 1

W iulcó tó.17) 10Ci?0 Koncc-',J. Enięśia 
Dolinąnyiójto Tt-^nsm. z sali konccrioWó.^ć

Monacbima (ftżś) ' 19,?t) „R ajiab", ope
ra \r 1 akcią' C. Krąnkenstoina. 81.00 Kon
cert orkiojtraln ''.

Stockholm (454) M otela'® ! 0 j  20-2t> 
„Tannhrfijser" i-iftula R V\ lJ-rncra.

Specialna grapa zajmowała się. fa
brykowaniem „ostrzeżeń", które pole
gały na tern, że na domu stającym na 
indeksie w ypalono  Juzyz  lub rzucano 
w pobliżu m ie sz k a n ia  bom bę. Te zna
ki byiy jakby wypowiedzenieni wojny, 
siraszltwpm uitimatnąi, które pocią
gało za sobą śmierć i ruinę, o ile ska
zany. nie b y ł* ia  tyle sprytny, aby 
zawczasu się okupić.

Lecz jeden fak t ciekawy. Mr. Iwans 
— jak  to obecnie stw ierdzono — uzyskał 
swą godność wodza klanu

drogą wymuszenia.
Zrazu sta ra ł się ją  odkupić od swego po 
przednika M illiam Syuim nnsa. A gdy 
Symm ons oparł się tem u, użył I w a n s  
gw ałtu Per, nej nocy zam askow ani b an 
dyci napadli na  Symmonsa. W ówczas 
Iw ans zm usił go jo d  groźbą skaudalu. 
do dcaueji.

Te skandaliczne b.istorjc sprawiły, żc 
liczba ,.Ku-Klux-K!anisiów '‘ zm niejszy
ła się obecnie znacznie. Z końcem  roku 
1926 liczyła ta  organizacja jeszcze kilka 
m iljonów  uczestników . Obecnie liczba ta  
spadła n a  300 tysięcy, a nroces rozkładu 
posuw a się coraz szybciej.

Nr. 8319

Schorowaną staruszkę, n lndolną za
pełnia do pracy, wdowę po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy laskawyir 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli rój ,u szcze- 
fólowego. o

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
tiioza.wodzącemu se,TU Czytelników ;,a- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, ma*kę legionisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych rr.n — znajdującą się obecnie w obli
czu śmierci głodowej. Niesrczedliwa sto- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką tak, że zu
pełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
rmi « Adr. uni s1— T a  ..Matki nb -oo-T

GIEŁDY.
GIEŁDA LY iCW SK A .

Lwów. 9. listopada. 
8 toua‘ ia na n n k u  ak ry jnym  naogńl 

bęz rmi-iuc.
O b r o t y  śred nic, p r z e w a ż n i e  wr a k c ja ch  

p r z e m y s ł o w y c h
Dla akcji bankowych , papierów  p ro 

centow ych zainteresowaniŁ' stosunkow o 
małe.

Te n d e n cja  n ie jcd n n lita  
Lsp oso b ienie  s jo k o jn e .

Obroly w  a h c  ja c h .
1 wów. tt. listopada 

o proc. Pojistw. j.oż. kop. 64 4 prew. 
I. z T. K 7. 55..;?), Ake. Bank Hipot. 1.30 
Bo' Bank Brzęm. Ćmielów 0.36, Ni
tra t 0.30. Siersza g 9.55, Tesp: 29.20' Zie
leniewski 22.75

GIEŁDA Z B O ibW A .
l.wów. 9, listopada 

Na Giełdzie transakcje  w owsie i jęcz
mieniu brow arnianym .

O‘w i es w  ram arb  dof yoltcznsowrch no 
towań. natom iast jęczmień brow arniany 
niceo słabszy.

Mąka ps/em iu 50 proc.’ spadła w ce
nie.

9 .  r  r
Wdzięk i powab nctodzienczo-swieżuj i delikatnej cery osiąga się i zachowuje przez codzienne 
‘uzywan:e w>robów Creme Mouson. Łagodne mydło Creme Mouson oczyszcza w delikatny sposób 
inajwrażliwsze cząści ciała, a Creme Mouson usuwa wszelkie wady cery i przykry połysk twarzy. 
Po użyciu Creme’u Mouson skóra staje się miękka i gładka, jak aksamit oraz olśniewająco piękna.

GENERALNA: PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ ZYGFRYD BOCHNER i Ska, DZIED iOE.
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Pozatem  ceny innych artykułów  u-
trzym ane na wysokości ostatn ich  no to 
wań.

T endencja naogół u trzym ana, usposo
bienie słabe. '

KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
1 TOWAROWEJ WE I.WOWIE.

Lwów. 10. listopada. 
Pszenica kraj. dworska e i  1927 750—

760 gr. 45.50— 16.50, Pszenica k ra j. zbiór. 
ex 1927 730—740 gr. 42.75—44.25, Żyto 
m ałopolskie e s  1027 690 gr. 36.25—37.25, 
.Kfezmień małopolski brow arn. 670 gr.
38.00—40.00, Jęczm ień m ałop. przem . 640 
gr. 33.50—35.50, Jęczm ień m ałop. past. 
600—610 gr. 31.00—32.00. Owies m ałop. I 
ex 1927 450 gr. 31.75—35.50. K ukurudza 
rum . 31.50—32.00, Ziem niaki rafow ane
6.50—7.25, Fasola b ia ła  45.00— 55.00, F a 
sola kolorow a 53.50-—55.50, Groch \Ą 
V iktoria 62.00— 72.00, Groch polny 40.00 
—50.00, Bobik 35.50—36.50, Siano słod
kie krajow e prasow. 7.50—8.50, Słoma
pras. 4.25—4.75, Rreczkr. 34.25— 35.50, 
Len 60.00— 63.00. P,zepak ozimy ex 1927
60.50—62.50, M ąka pszenna 40 proc.
81.00— 82.00, M ąka pszenna 50 proc.
73.00— 73.50, M ąka żytnia 65 proc. 59.00, 
loco Lwów, Grysik kukurudz. 52.00—
—53,00 Mąka kukurudziana  34.75—
35.75. O tręby żytnie netto  bez w orka 
23.75— 24.25, O tręby pszenne netto  bez
w orka 23.50— 24.00, Kasza hrecz. 73.00—
74.50, Kasza jag lana  71.25— 75.25, Kasza 
jęczm ienna 62.00—66.00. 1’roso 1 ra- 
jowe 37.25— 39.75. Koniczyna ezerwona 
krajow a natur. 26.50—29.50, Mak nie
bieski 115.00— 135.00, siwy 85.00— 105.00. 
W orki jutow e wyr. Stradom  W arti 1.70 
—1.80, Częstochow ianka 75 kg. za sztukę 
1.65— 1.70, W orki używane dobre za szt.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 9. listopada. (Tel. G P.) 

D olary St. Zj. 8.86, Londyn 43 31. N. 
Jo rk  8.88, Paryż 34 92, P raga 26.34 i pół, 
Szw ajcarja 171.10, W iedeń 125.49, W ło
chy 48.56, 5 proc. pożyczka konw ers. 63 
i trzy  czw arte, pożyczka kolej, konw ers.
61.75, pożyczka kolejow a 102.75, pożycz
ka dolarow a 82 i trzy czw arte, dolarów- 
ka 61 i ćwierć, 8 proc. listy zast, Banku 
Gosp. K raj. 93, .3 proc. listy zast. B anku 
Rolnego 93.

Warszawa, 9. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank H andlow y 123. Bank Polski 158, 
Bank Zw. Sp. Zar. 94, B iovn Boveri 4.40i 
W arsz. cukier 5-80, F irle j 67, Łazy 0.47, 
W ysoka 139.50, W ęgiel 119, Nobel 47.75, 
F itzner 9.25, Lilpop Ran 42, M odrzejów 
10.25, Ostrowice 09.50, Pocisk 3.30, Rudz
ki 60.60, S tarachow ice 77, Zawiercie 40, 
Żyrardów  19.25, Borkow ski 4.10, Haber- 
busch 160, Spirytus 38.50. Żegluga 0.54.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 9. listopada. (Tel. G. P.) 

Bank Polski 15.8, Żegluga 0.25, Parow ozy
42.50, Górka 93, Siersza 9.60, Chodorów 
185, Chybie 6.45, S iersza el. 51.75.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 9. listopada. (Tel. G. P.) P a 

ryż 20.36 i pół, Londyn 25.25 5/8, N. Jo rk  
5.18.57 i pół, Belg,ja 72.26. W łochy 28.31, 
H iszpanja 87.91 i pół, H olandja 209.20, 
Berlin 123.57, W iedeń 73.20, Sztokholm
139.50, Oslo 136.80, K openhaga 139,00, 
Sol ja  3.74 i pół, P tnpa 15.37, W arszaw a 
58.20, Budapeszt 90.85, Białogród 9.13, 
Ateny 6.87 i pół, K onstantynopol 2.76 i 
pół, B ukareszt 3.21, IJclsingfots 13.07, 
Buenos Aires 221 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 9. listopada. (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.39, B elgrad 12.45 i ćwierć, 
Berlin 168.64, B ruksela 98.57, Budapeszt 
123.91, B ukareszt 4 37 i trzy czw arte, 
Kopenhaga 189.55, Londyn 34.46 i ćwierć 
M adryt 120.15, M edjolan 38.63 i ćwierć,
N. Jo rk  705, Oslo 186.70, Paryż 27.66 i 
trzy czw arte, P raga 20.95 7/8, Śofja 5.09 
3/8, Sztokholm  _390.30, W arszaw a 79.66, 
Zurych 136.37, A m erykańskie 704.30, Nie 
m ieckie 168.45 Jugosłow iańskie 12.40 i 
trzy  czw arte. Polskie 79.73, Czeskie 20.91 
i trzy  czw arte, W ęgierskie 123.86, Szw aj
carskie 136.05, Renta m ajow a 0.69, Renla 
lutow a 0.745, Renta koronow a 0.57, D u
na j Sawa Adria 82.75, Baukvcrcin 30, Bo 
denkred it 126.80, K icd ilansla lt 67.50, An- 
globank 5.60, H ipoteczny 0.99, Kompas 
0.99, L anderbank  20, M erkury 29, Kolej 
północna 1100, Czcrnic-wce 59, Austr. kol. 
państw . 30.70, Kolej południow a 13.64, 
Goleszów 112, Cement 69 Alpiny 46.10, 
Borg u. H ulten 750 i pół, K rupp 17.50, 
Poldi H ulte 139.73, P rager E isen 325, Ri- 
m a 148, Skoda 245 i pól, Siersza 772, Zie 
leniewski 18.10, Eon to  8, K arpaty  29.05, 
Galicja 89.50, N afta 10.30

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 9. listopada. (Tel, G. P.) Lon

dyn 124.04, N. Jork 25.47, Belgja 355, 
Hiszpanja 431 i trzy czwarte, W łochy 
139, Szwajcarja 491, D&nja 682 i ćwierć, 
Holandja 1027 i pól, Noiwegja 671 1 trzy 
czwarte, Szwecja b85, Praga 75.6U, Ru- 
munja 15.75, Niemcy 607, Wiedeń 359.

fy ' ■ V
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, 9. listopada. (Tel. G. P.) N.
Jo rk  487 3/16, H olandja 12.07, F rancja  
124.04. Belgja 34.93 i trzy  czw arte, W ło
chy 89.18, Niemcy 20.43 i trzy  czw arte, 
Szw ajcarja 25.25 3/8, H iszpanja 28.73, 
D anja 18.17 i ćwierć, Szwecja 18.10 3/8, 
Norwegja 18.45, H clsingfors 193.20, P ra 
ga 164.25, W iedeń 54.49, W arszaw a 43.50.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 10. l;9topada. 

Tendencja chwiejna, zwyżkowa, 
usposobienie mocne. Obroty liczne.

WAl ” TY. Dolary ameryk. 8 8 7  —■ 
do 6 8 8  — dolary kanad. 8 .8 5 ' —
do 8 .8 6  -  korony czeski® ,0 .  6  2 5
do 0 .26  5 0  szylingi austr. 1. 5  —
do 1. 2 6 —  leje 0 .0 5  3 3  do 0*(5*75 
franki francuskie 0 .34  5 0  do 0 .3 5  — 
franki szwajcarskie 1 71 '—  do 1 . ' 1  5 0  
funty szteriingi 43 2'.)’—  do 4 5d  
Czerwi ńce sow ieckie za jeden 3 0 '2 0  
do 31 10, f

7 ł.o r O . 20  koron 3 f 4 0 '—  do 
36 7 - ’ 20  franków 34 4 !*— do
3 8 20  marek n. 42 5 do

8 3  — 10 rubli ros. 4b.8d*—  do
a7 OJ —

SRFRRO. Korona austr. r\ 6 6  -
do 0. 6  5 0  5 kor. austr. 3 4 5  do 
3 5 0  floren aus'r 1 7 2  dc
1 7 5 ’— ruble ros. 2 8 5  — di 2 9 0  
k ' ejki 73 rubel i 4 2  do 1 4 5

m m l i i i . . .. - .....

OGŁOSZENIA
H kiAlKXiriOĆUALNj3. jjjjj! 3*1 ero*?-!? En wyiaz. !
DWU młodych panów rotmistrz, i dr. mad. 

poszukują, znajomości 2 b. przystoj
nych pań w wieku do 28 iat, z  tempe 
ramerrtem, miłych, niezależnych i bez
interesownych. Cel m atrym onialny. — 
Adm. .,Gazety Porannej" ,.1-tim. 9. i  Dr. 
K.“. Dyskrecja zapewniona. 9330

s KUPNO I SPRZEDAJ!. 
12 groszy za wyraz.

i bUESZ,KANIA, SK cEPif 
10 groszy za wyraz.

MOTOCYKL Harley-Davidson dwu cylin
drowy, z  alum iniowym praywózkdem 
Torpedo, sprzeda okazyjnie „Cyclecar**, 
Lwów. Romanow,icza 9. Telefon 20.01.

9323-3

FORTEPIANY, pianina kupuję. Gotówką 
płacę- Nowacki, u l. Piłsudskiego 1. 17.

9375 4

BYLINY KWIATOWE zimujące, po 20 
gr., sadzonki bzu po 30 gr., krzewy o- 
zdobne i drzewka owocowa sprzedaje 
się do- 20. bm. Piaskowa l i a .  9382 2

LOKAL sklepowy frontowy zaraz do w y
najęcia. Zgłoszenia Ormiańska 3, Księ
garnia. 9363

WDOWA ze sfer ziemiańskich przyjmie 
inteligentne panienki n a  mieszkanie z 
utrzym aniem , z prawom użycia p ian i
na. MuTanska. 49, -parter od 9— 11. 9336-2

TARNOPOL 3 pokojowe mieszkanie z kom 
fortem zamienię na podobne we Lwo
wie. Zgłoszenia do Administracji pod
..Zamiana". 9318

MIESZKANIA 4—5 pokojowego z kom
fortem poszukuję, ew. zamiana, za 3-po- 
kojo-we. Dr. F^pck, Ochronek 9. 9374

Kilka słów o sposobie
prania wełny:

NT  IE trzeć wełny przy praniu.
Mało kto zastanawia się 

nad tem, że specjalnie starannie 
należy prać wełnę, dobierając z 
premcdytaqą odpowiedni środek 
do prania. J e d y n i e  L U X  
wytwarza specjalną pianę, która 
jest jedyną w . swoim rodzaju 
arcy-czystą, łagodną, ale wprost 
niemiłosiernie usuwającą brud 
pianą, w której realizuje się cud 
idealnego prania. “

Sposób uiycia 
Rozpuścić łyżkę L U X ’u w wodzie

wrzącej (pół miednicy) i ubić 
gęstą pianę. W letnich mydlinach 
prać ubrania przez staranne 
wyciskanie brudu z wełny, nigdy 
zaś przez tarcie. Następnie 
spłukiwać w letniej wodzie, 
zmieniając ją kilkakrotnie. Suszyć 
zdała od ognia w równej tempe
raturze. Do suszenia, ubrania 
wełniane powinny być rozkładane 
na prześcieradłach, a w miarą 
wysychania układane według 
pierwotnego fasonu. Kto pierze 
według tego przepisu, tego ubra
nia zawsze wyglądają jak nowo.

Uwaga !

t t . n —*30* '30

W zamian za zwrócony nam 
kupon wyślemy gratis prób
kę Lux’u wystarczającą na 
próbne pranie oraz ilustro
waną broszurę o Lux’ie.

PRÓBKA DARM O
TT T T p n  VT Do "SunU jt” Spółka Akcyjna* Sfcrżynka Pocztow* 
XV U  X w  IN  . Pocata Główna, W irw uw i-—Uprassam o
b « p ła tn e  pnceałame mi próbnego pakietu L o t ,  wytturcssjącego 
na próbne pranie.
Imię i nazwisko  ....................................................................................
Ad.IX* w.....*...............-.............................................. ..............................„ n (Upraaca aię o wyraźne piaanie.)
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Sunlajt Spółka Akcyjna, W arsz a w a .

POKÓJ frontowy, oleganct-i, icthtrum j 
z wykwintnem  utrzym aniem  dla 1 lob 
2 osób, do wynajęcia. Adres w Admin.

9342-2

STAJNIA na 4 konie, woEowma i szopa 
na  siano w śródmieściu, zaraz do wy

najęcia. Zgłoszenia do Administracji 
„G-azeity Parannej" pod „Zaraz Zielona"

9349-3

W OLNE PUSAiJi 
10 groszy aa wyraz. s

ZASTĘPCÓW akwizycyjnych z prawem 
inkasa na Lwów -i. W schodnią Malopol- 
skę poszukuje ba-rdzo poważne w ydaw 
nictwo. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń „Glob", Kraków, Tyniecka 
32. pod „Wysoki dochód". 9353-2

INŻYNIER budowy maszyn, specjalista 
w pilnikach spalinowych i parowych po 
szukiwafty. Obeznani z budową m ły
nów m ają pierwszeństwo. Szczegółowe 
oferty wraz z  odpisami świadectw i re 
ferc-nrjami pod „Fachowiec" do General
nej Ekspedycji Ogłoszeń, Lwów, Letgjo- 
nów i  - 9370-2

POSZUKIWANY medyk z ostatniego ro
ku, który mógłby dawać iniekcje. W yna 
grodzenie wedtug umowy. Oferty do 
Adm. „Gazety Porannej" pod „Injakcje".

9379

POSZUKUJE się zdolnego akwizytora do
kładnie obznajomiionego z branżą elektro

techniczną. Zgłosz. pisemne z  podaniem 
dotychczasowego zajęciu, kwalifikacji 
oraz warunków pod adresem: Polskie
Zakłady Siemens, Lwów, Jagiellońska 
1. 7. 9273-3

I F OSADY POSZUKIWANA 
3 grosze za wyraz. I

MŁODA osoba zajmie się samoistnem za
rządem domu tylko na wyjazd. L-isty pod 
„W yjazd" do Administracji Porannej.

9329-5

MAGISTER farmacji poszukuje posady 
we Lwowie od 1. stycznia. Zgłoszenia: 
Administracja „Porannej" pod )„Ma- 
gister". 9377-2

EMERYTOWANY państwowy urzędnik 
podatkowy (raehunkowiec) znający się 
na obliczaniu podatków, poszukuje od
powiedniej posady w dobrach ziem
skich lub instytucjach pryw atnych. — 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
pod Em eryt 24“- , ' 9371

2AR2ADCA dóhr z ukończoną szkolą 
rolniczą i kilkuletnią praktyką, umieją
cy solidnie pracować, zmieni posadę na 
ordynarję we większym folwarku. Ła
skawe zgłoszenia do Administracji „Ga
zety Porannej" pod „Stefan II.". 9381
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Od póc wicku powszechnie r e m  O g ó r k o w y  nadaje  p ę k n ą
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI i (iolikHlUą <'P.'.'P.

_  K r e m  V e n u s  : usuw a pryszcze, li- 
„ Ir t* -" -  *’» v ?  s/.aje j piegi.

^ST.GOBSKićfiO A g n io l  i S M en to tin  najlepsze prosz-
  v* ki do zęb ó w .. .  ,

'**!»»< 'I k s i f c a n s  po jednym  użyciu usuw a■■■Wit , i  . .przvkry  zapach potu.
LARUKAi' Olł.J UM - S T ,  G O R Ś K i ,  WARSZAWA 

żądać wszędzie = = = = =

ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. i

POSZUKUJE się obiadów i kolacji w m e
nażkach do domu, blisko okolicą- ul. 
Kościuszki. Listy: Jakób Bij-jg, ul. Ko- 
ściueiz.ki 6. 9345-3

DO P. T. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI!
Przy za-kupnie puszek na śmiecie proszę 
uważać na nakrywy, których obramowa
nie m a być żelazne, a  które wykonuje 
jedynie firma SI. Cwenfcrśki, Akademic
ka 21 lub S taszka 5, licząc za sztukę 
po 30 zl. 0338-3

WSZELKIE NAPRAWY zegarów, zegar
ków antyków po znacznie zniżonej ce- 

rnie, wykonuje pierwszorzędna fitrnia 
Leopold Taigalski, L/wów, plac Akade
micki 2. 9322-3

PRACOWNIA sukien, kostiumów LUCYNY 
przyjmuje wszelkie przeróbki, ul. Miko
łaja 18. I p. 9277-5

ŚNIEGOWCE i kalosze napraw  zawczasu 
u nas sposobem elektrycznej w ulkani
zacji, Luxor Kazimierzowska 4. -9179

GHAMOFONY, m aszyny, row ery tanio  na
praw ia Jakób  Iiotenm an, Akademicka 
26. " 9014-16

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz. ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894.

DMYTROWSKI STEFAN uniew ażnia zgu
bioną książkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Lwów. 9378

ALTER Pei-st S trzyłki z roku 1889 unie
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydana przez PKU Sambor. 9358

ANDRiJOWSKI Michał uniew ażnia zgu
bioną książeczkę wojskową PKU Stryj.

Ś  N I E G O W C E  „ P E P E G  E“
dam skie z aksam itnym  kołnierzem  zł. 19‘—

„ gabardynow e aksam . kołnierz. ,  22 '— 
,  ■ , suk ienne z c iep łą  podszew ką ,  .2 3 ’—, ora2

ŚNIEGOWCE marki „ T R E T O R N “
w najnow szych fasonach poleca firm a

„ E R I K  A “ obsua” a" Lw ó w , Kilińskiego 1.
(naprzeciw  Kaw. W iedeńskiej).

Na prowincję, w ysyłam y za zaliczką Do zamówienia, w ystarczy Nr. bucika.

Humor. chaim ortner recte Acker, Zastawia,
uniew ażnia książeczkę wojskową P. K. 
U. Rawa Ruska, skradzioną na prze- 

L slrzera Horyńce—Rawa Ruska. 9373

NATAN SPITZER, Śniadym unieważnia 
książoazkę wojskową i karlę m obiliza
cyjną, wystaw ioną przez P. K. U. Koto- 
m yja‘. - 9383

— IV jaki sposób właściwie otruła 
się pani Stefan ja. "

— Ach, chciała powiedzieć1 jakąś plot
kę i notkrsela ja...

Dr. J, A, TOGEL, lekarz w Otynii unie
w ażnia zgubione zaświadczenie na wy
konywanie -praktyki lekarskiej na ob
szarze rolski, kartę na broń -i dokument 
rejestracji wojskowej. 9357-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w oj
skową na nazwisko Ire Stram er Horo- 
■dzów p. Dobrosm ur- 1S05 wydaną przez 
PKU R awa ruska. 9359

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj
skową na  nazwisko Chaim Friedman, 
Magicrów, urodź- 1S98 r. wydaną, przez 
PKU Rawa ruska.. 93.59

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi książecz
kę stanu służby oficerskiej wystawioną 

.przez PKU Lwów-miasto. Arlamowski 
Witold, kapitan rezerwy. 9301-3

W rycia  z citlflslsleso srgura
w najlepszym  gatunku  24 sztuk  (6 łyżek, 

o w ideieow , 6 noży, 6 łyżeczek;
Z ł .  2 4 *» 

t y lk o  u  w y t w ó r c y  

S .  A. R O P S C H I T Z
7 L w ó w ,  SykstusKa 16 ,

D a s z y n y  m ł y ń s k i e
WALCE. KASPHY, KAMIENIE, JAGIEfc- 
NI5I, TRYJBRY, TURBINY, MOTORY 
ROPNE DIESLE, GAZOWE. TRANSMISJE 
PASY, GURTY, GAŻE, SIATKĘ. POMPY, 
PRASY DO DACHÓWEK, OLEJARNIE, 

poleca na solały

„P i L O T «
LWÓW, ul. BATOREGO i, Tel. J-79.

7005-15

Rok zal. 1889 ,

eiiHs i Julian LUBELSCY
polecają

R M l

I  6 i i l-Ok

«  i m ę s k ie
GOTOWE i na ZAMÓWIENIE

przyjm ują w szelkie przeróbki 
D ogodne spłaty! R utow skiego 3  
Ceny niskie! Telefon 48 70.
Ton ar doborowy! Lwów

U T R A  dam skie

M E B L E
Sypialnie, jada ln ią  salony, pokoje męskie 
oraz pojedyncze części, od najskrom niej
szych do najwykwintniejszych po bardzo 
przystępnych cenach i na dogodne raty 

poleca
S. BRUCE, LWÓW, REJTANA 10.

S6«0-8

„ESTA“ niezaw odna past a  do 
w ygubienia nagnio t

ków (odcisków) ha nogach, brodaw ek na 
♦ warzy i rękach, znana od 40 lat, w y

robu ap tekarza
E. S0 KALSKIŁG0  w KĘTACH

Do uabycia w  ap tekach lub w prost 
u w ytw órcy.
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C C. ANDREWS. 5

W M A S C E ROLI
(Przekład z angielskiego.)

(Ciąg dalszy.)

Cisza. Nikt nie odpowiada. Nikt, 
nic nie rusza się w cieniu. A przecież 
widział — na własne oczy widział po
siać jakąś w oświetlonych drzwiach! 
Zastukał silnie w ścianę.

— Przepraszam najmocniej, jestem 
zbłąkanym podróżnym.

Wciąż cisza ta sama. Nerwy akto
ra zdzierżyć nie były -w stanie. Wszak 
światło w oknie dowodzi, że nie w szy
stko tu  śpi w  tym domu. Wszedł więc 
do wnętrza, będącego zapewne przed
sionkiem. Prowadziło zeń drzwi kilko
ro — z tych jedne, wpółotwarte. wio
dły do owego właśnie oświetlonego po
koju. Ku nim skierował się tedy.

— Proszę wybaczyć... Czy jest tu 
kto?

Za lekkiem pchnięciem ręki drzwi 
rozwarły się na ścieżaj i Wedderburn 
ujrzał przed sobą rozległą kwadratową 
salę. Objął okiem odrazu dwa świecz
niki, płona.ce przy ścianie u k om inka

i stwierdził również, że w sali nie ma 
nikogo. Lecz w tejże chwili targnął nim 
poważny niepokój, tak jakoś dziwnie 
zn3iią  w ydala mu się całość tej ko
mnaty. Zrozumiał dopiero po chwili: 
barwa ścian i obicia, oraz styl urzą
dzenia nie .różniły sję niczein prawie 
od dekoracji sceny, na. której gral dziś 
rolę bohatera sztuki. Stąd owo wrażo
n e  wnętrza już znanego w tym obcym 
mu domu.

Odkrycie to wydarło aktorowi gło
śny okrzyk z piersi,' równocześnie zaś 
znalązł się jednym m achinalnym sko
kiem na samym środku sali. Czuło się 
pustkę w niej, brak ż y d a  — pomimo 
świec jarzących się w  kandelabrach, 
mimo poduszek, w nieładzie na dużej 
sofie rozrzuconych i . mimo. że poprzez 
oparcie poręczowego krzesła, stojącego 
u kominka, na którym nie dojrzałby- i- 
skierki, zwisało coś przeźroczo-lekkie- 
?o, gdyby zwiewny, długi szal kobiecy. 
Zi-mnem też wiało zewsząd i Weddcr- 
burn‘em w strząsnął dreszcz niemiły — 
lecz równocześnie uwagę jego zwrócił 
u przeciwległej kominkowi ściany ro
dzaj alkowy, zawieszonej pąsową, kota
rą, która w ciężkich, równych fałdach 
spadała od sufitu po ziemię.

— Co skrywa ta zasłona, owładła 
nim w tej chwili ciekawość tak silna i

tak nieprzeparta, że wprost gwałt m u
siał zadać sobie, by się nie rzucić ku 
tajemniczej alkowie i nie zerwać dra- 
pćrji niedyskretną dłonią. W tejże jed
nak chwili dojrzał obraz, wiszący 
nad kominkiem. Był to portret mlo- 
dzi.utkięj, zaledwie 16 lętniej .istoty. O- 
pięta w ściśle przylegającą białą, suk
nię, wysoko podkreślającą stan, jak to 
by ło  w modzie przed 50-ciu laty. trzy
mała w ręku spory bukiet róż- Małą. 
dum ną główkę, osadzoną na łabędziej 
szYjw zdobiły hebanówo-czaane włosy, 
uczesane w pukle kunsztowne, Usta, 
prześlicznie wykrojone, jak koral pą
sowe. uśmiechały się, pełne i żywe, 
jakby je m alarz tylko co przydał tw a 
rzy, rozgwieżdzioncj parą głęboko, a 
jednak filuternie pogląda.jąoych ' oczu. 
W edderburn przypatrzył się portreto
wi pięknej panny, poczem znów wrócił 
do zaprzątającej go poprzednio myśli

77  Po co tam ta ząslona — i co się 
za nią skrywa?... Pytanie poczęto na
rzucać się tak imperatywnie, że nie 
był w sta-nie oprzeć się pokusie: unio
sła go, jak przemożna fala — pochwy
cił za brzeg kotary:1.

— Dobry wieczór panu — ozwał 
się gło9 bolesny i cichy.

Wedderburn, jak schw ytany na go
rącym uczynku, opuścił co żywo kraj

zaełony i zwrócił się w  stronę głosu. 
Nic doszedł go był przedtem żaden sze
lest krqków. ni jakikolwiek . szmer, 
drzwi jednak poprzednio otwarte, 
zamknięte były teraz, a na ich tle od
cinała się olbrzymia postać mężczy
zny. Barczysty, szeroko w piersiach 
rozrośnięty, dawał na pierwszy rzut 
oka wrażenie siły nieswyikłej — jed
nakże skórą .wyschła i bezbarwna, sieć 
zmarszczek, rozpostarta dokoła nosa i 
oczu. usta zapadłe o ząnikłyeh w ar
gach; a nądto skąpe kosmyki zbiela
łych włosów, mówiły o sędziwym .wie
ku starca. I naraz doznał aktor wraże
nia, że obłęd go ogarnia; w bufiastym 
krawacie, owiązanym dókoła wysokie
go kołnierza,' z którego kąijczaęla, 
zgrz-ybiąla w ystarczała grdyka i' pod- 
fcri/j.ęjj), w koronkach ąngażantów, o- 
padąjącyeh dokoła starczych. ży
lastych rąk. w ciżemkach ze sprzącz
kami, w  każdym szczególe ubrania, ha
ftowanej kamizelce, krótkich jedwab
nych kiulotaeh i szafirowym fraku o 
szemkich wyłogach odnajdywał styl i 
epokę swego własnego kostjumu. A ró
wnocześnie napotkał źrenice starca, 
ciskające z pod głębokich oczodołów 
stalowe groty spojrzenia — i cofnął się 
zdumiony, pomieszany.

(C. d. n.) Tłum. E lm a.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltow y m ilim ctiow y

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, miiime- 
Łow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
GO mm.) po kronice 10 gr., za wiersz 
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz i - szpalt, 
m ilim etrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob
ne ogłoszenia kupno i <-przedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pńł strony ogłoszeniowej 150 zt., 
cała strona tekstow a 480 zk, cała strona 
pod nagłów kiem  (1 -sza) 570 zł. Ogłosze
nia zam iejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżeniem, ogło
szenia osobno stojące i bez num eru  doli
czam y 25 proc. O dpowiedzialności za te r
minowy d ruk  nie przyjm ujem y. Porta.

przekazów  nie bonifikujem y.   Uwagi
Kolumny ogłoszeniowe są óodzielone n 
8 łamów (szpalt), tekstowa na 4 tam 
(szpąilyl.

PRENUMERATA uleslijaailti 
Z dostaw ą na  miejsca lub 

przesyłką pocztową .  . ,  ,  ri. L3
Bez dostawy • *Ł -Ł8
Za g r a n i c ą ..................................... i t  7.0

Z drukarni Spółki Wydawniczej: GRODKI I PćitK A, pod zarz. J PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KKŹYŻANOWsKL


